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W Londynie -  w drodze na sesją O /W Z

Tezy polskiej polityki
objaśnia minister Modzelewski

L o n d y n  (API). Min. spraw zagr. Zygmunt Mo
dzelewski, który znajduje się obecnie w Londynie w 
drodze do Nowego Jorku na Zgromadzenie Ogólne 
Org. Narodów Zjedn. został wczoraj przyjęty przez 
brytyjskiego min. spraw zagr. Ernesta Bevina..
Na konferencji prasowej, zwoła
nej po spotkaniu z Bevinem, min. 
Modzelewski powiedział: „Pod
niesienie poziomu produkcji prze
mysłowej Niemiec będzie niebez
piecznym krokiem naprzód na 
drodze odrodzenia imperializmu 
niemieckiego.“  Min. Modzelewski 
sprecyzował trzy zagadnienia poi 
skiej polityki zagranicznej:

Niemcy:
Plan podniesienia poziomu pro

dukcji niemieckiej związany ści-

Sclmmachei* 
wybiera się do ISA 

Berlin (PAP). Jak donosi 
niemiecka agencija prasowa 
strefy brytyjskiej, centralny 
komitet wykonawczy partii 
socja! - demokratycznej Nie- 
mic podał do wiadomości, iż 
Kurt Sc bumach ar zamierza 
udać się w najbliższym cza
sie <lo Sianów Zjednoczo
nych.

między obu krajami. Miałem oka
zję podkreślenia raz jeszcze ży
czenia i starań rządu polskiego i 
narodu polskiego utrzymania przy 
jaznych stosunków z Wielką B ry
tanią. Istnieje nadzieja, że nieroz
wiązane kwestie w naszych co

dziennych stosunkach znajdą 
szybkie rozwiązanie ku obopólne
mu zadowoleniu. Szczególnie o- 
czekujemy zadowalającego roz
wiązania sprawy Polaków z West 
ta lii, którzy pragną powrócić do 
Polski.

Wywiad dla »Gazety Polskiej« w Paryżu
Paryż. (PAP) Przed opuszcze

niem Paryża w drodze do Nowe
go Jorku na sesję Zgromadzenia 
ONZ, minister Modzelewski udzia 
l i ł  paryskiej „Gazecie Polskiej“ 
wywiadu, w  którym scharaktery
zował na wstępie sytuację żywno

ściową w kraju. „Dzięki dostawie 
300 tys. ton zboża, przyznanej 
nam przez Związek Radziecki za 
cenę niższą od cen amerykań
skich, deficyt zbożowy zostanie^ w 
znacznym stopniu przezwyciężo
ny. Przydziały ehleba nie będą

śle z tzw. ofertą Marshalla po
twierdził, że nasza niechęć do 
przystąpienia do dyskusji pary
skich była uzasadniona. „Muszę 
zwrócić uwagę na fakt — powie
dział min. Modzelewski — że nie 
przeciwstawiając się uporządko
waniu gospodarki niemieckiej, 
podkreślamy, że państwa, które 
były obiektem agresji powinny 
mieć pierwszeństwo przed napast 
nikami."

Narody Zjednoczone
Trzphs. nrzvznać się szczerzę,, 

że ONZ ma swoje braki. Jedno- | K r a k ó w  (PAP). W dniu we , MIERZWA Stanisław na 10 lat 
cześnie jednak trzeba się starać zorajszym przy szczelnie wypeł- j więzienia z utratą praw obywa- 

duchu zasad, które niemej sali Wojskowy Sąd Rejon j lelskich na lat 5 i przepadek ca- 
owy ogłosi! o godz. 18 wyrok w  ̂ lego mienia. Równocześnie zaii- 
sprawie przeciwko Niepokólczyc. 
kiemu, Mierzwie i innym,

Mocą wyroku skazani zostali 
oskarżeni:

NIEPOKOLCZYCKI Franciszek 
na karę śmierci z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatel, 
skich na zawsze oraz przepadek 
całego mienia na rzecz .Skarbu 
Państwa.

zostanie podniesienie produkcji 
niemieckiej przed odbudową kra
jów, zniszczonych przez agresję 
niemiecką. Dlatego też chcielibyś
my otrzymać ze strony Francji 
sprecyzowanie je j stanowiska w 
tej niebywale ważnej dla pokoju

obniżone, a obszary zasiewu zo
staną zwiększone“  — oświadczy! 
minister Modzelewski.

Na pytanie, jak kształtują się 
obecnie stosunki polsko-francus
kie. minister odpowiedział: „Mię- 
dzy Polską a Francją trwają na- Europy sprawie.' 
dal rokowania o zawarcie soju- | Na pytanie o cele podłoży do 
szu, jednakże opinia polska jest j Ameryki, minister Modzelewski 
zaniepokojona stanowiskiem Frań j oświadczył: „Jadę do Nowego Jar 
eji wobec zagadnienia odbudowy i ku na Generalne Zgromadzenie 
Niemiec. Zastrzeżenia francuskie j ONZ, aby tam podkreślić wagę, 
w czasie obrad londyńskich nie j jaką Polska przywiązuje do tej 
mogły nie nosić charakteru czy- j organizacji i  przyczynić się do 
sto platonicznego, mimo że z góry j wzmocnienia autorytetu ONZ, o- 
bylo wiadome, iż zdecydowane 1 słabionego w ostatnich czasach.“

Zapadł wyrok w procesie »Izby Kontroli«
usunąć je 
przenikały organizację w czasie 
je j powstawania oraz w duchu 
jedności i jednomyślności.

Stosunki
z Wielką Brytanią

W czasie mego spotkania z bry
tyjskim min. spraw zagranicznych' 
zrobiliśmy przegląd spraw zwią-
zanyeh z rozwojem stosunków'

Prez. Warszawy inż. Tołwiński o swoich wrażeniach
Moskina w  dniach jubileuszu

Moskwa (PAP). Bawiący w Mo 
skiwie na czele delegacji polskiej 
na uroczystościach jubileuszo
wych prezydent m. st. Warszawy 
inż. Stanisław Tołwiński podzie
l i ł  się swymi wrażeniami z kores 
pondentem PAP.

„Gościnność i troskliwość gos
podarzy jest niezwykła i wzrusza
jąca — mówi prezydent Tołwiń
ski. Na lotnisku powitali nas ser

byliśmy w ministerstwie Jiinema 
tografii na pokazie najlepszych 
filmów kolorowych. Następnego 
dnia zwiedziliśmy Kreml i złożyli, 
śmy wizytę prezesowi rądy m iej
skiej Moskwy Popowowi. W imię. 
niu Warszawy, stolicy demokraty
cznej Polski, wręczyliśmy adres z 
życzeniami dla jubilatki od M iej. 
skiej Rady Narodowej i Zarządu 
Miejskiego oraz przekazaliśmy pię

nację gmachów i ulic, na którą zu 
żyto pół miliona nowych żarówek, 
prezydent Tołwiński mówi: „Wie
lomilionowe masy stolicy ZSRR 
wyszły na ulicę, korzystając z udo 
stępnionych im wszędzie zabaw i 
rozrywek, stojących na najwyż
szym poziomie. Na delegacjach za 
granicznych obchód święta i osią. 
gnięcia stolicy ZSRR wywierają 
ogromne wrażenie. Znalazło to 
spontaniczny wyraz w  przemowie

czono skazanemu areszt tymcza
sowy od dnia 17. 9. 46 do dnia 10. 
9. 47.

BUCZEK Karni na 13 lat wię
zienia z utratą praw obywatel, 
skich na lat 5 oraz przepadek ca
łego mienia. Na poczet kary zali. 
czono skazanemu areszt tymcza-

KOT Jan na karę śmierci, po- 
zbawienie praw obywatelskich i 
honorowych na zawsze j przepa
dek całego mienia.

LANGNER W iktor na karę 
śmierci, pozbawienie praw oby
watelskich i honorowych na za
wsze i przepadek całego miewa.

KOWALSKI Mirosław na do
żywotnie więzienie, pozbawienie 
praw obywatelskich i  honoro
wych na zawsze i  przepadek mie-

sowy ód dnia 16. 9. 46 do dnia 10-, n i*-
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niemal świata w  apartamentach 1 czasów rzymskich -
reprezentacyjnego hotelu „Mo
skwa". Już pierwszego wieczoru

Podkreślając wspaniałą szatę 
świąteczną Moskwy, m. in. ilum i-

Nowy układ handlowy z Wągrami
zostanie podpisany w Budapeszcie

W myśl prowizorycznego ukła
du w ciągu najbliższych miesię
cy ' (od chwili zawarcia umowy), 
Węgry zobowiązały, się dostar
czyć Polsce towarów na łączną 
sumę około 680 tys. dolarów, w 
zamian za węgiel i koks, ryby 
morskie, ijudę darń ową, skrzyn
ka do pakowania owoców, mate
riały ogniotrwałe, cynk eiektrycz
ny itp-

Warszawa (PAP). W najbliż
szych dniach udaje się do Buda
pesztu polska delegacja handlo
wa pod przewodnictwem dyrek
tora Narodowego Banku Polskie
go, A. Siebene' chena, celem prze
prowadzenia rokowań z przedsta 
wic elami Węgierskiego Minister
stwa Handlu i Kooperatyw na te
mat zawarcia nowego pełnego 
układu handlowego.

Rokował}'a, jakie miały m iej
sce w Warszawie w końcu lipca 
br., zakończyły . się podpisan em 
prowizorycznej umowy polsko- 
węgierskiej na okres 3 -miesi.ęcz- 
ny, mającej na celu uregulowa
nie obrotu towarowego i  płatni
czego pomiędzy obu krajami, az 
do czasu zawarcia ostatecznej 
stałej umowy handlowej i p ła t
niczej.

W ramach dotychczasowej urno 
wy, za okres ubiegłego półrocza 
Polska sprowadziła z Węgier to
warów wartości 522.733.000 d, 
zaś wywiozła za 267.994.000 zl. 
Głównym artykułem przywozu- 
wym z Węgier były produkty 
haftowe (ropa) wart. 381.989.000 
zł, następnie bauksyt, maszyny, 
aparaty, narzędzia i towary roż
ne. Polska dostarczyła Węgrom 
węgla i koksu — wartości 
239.917.000 zł oraz cynku 
mikaliów.

gladiatora z | imponujących poicazacn sporto
wych na stadionie Dynamo. Zapo 

' znaliśmy jsię z niezmiernie cieka
wą wystawą „Budowy Moskwy“ . 
Cała Moskwa żyje swoim świętem. 
Wszędzie daje się wyczuć entu
zjazm dla pracy pokojowej i to 
włAśnie wywiera największe wra j 
żenie na gościach z zagranicy. 
Przekonaliśmy się naocznie, że 
Moskwa staje się coraz bardziej 
wzorem organizacji pracy twór
czej dla całego świata“ .

Dalszy program wizyty delega
cji polskiej przewiduje jeszcze je
dno przyjęcie w sali rady m iej
skiej oraz zwiedzenie kolei pod
ziemnej. „Gościnni gospodarze — 
zakończył prezydent Tołwiński — 
udostępniają każdej delegacji za
poznanie się ze wszystkim, co ją 
najbardziej interesuje“ . ,

9., 47.
KABAT Mieczysław na karę 

więzienia przez lat 6 z pozbawie
niem praw obywatelskich i ho
norowych na lat 3 i przepadek 
mienia. — Skazanemu zaliczono 
areszt tymczasowy od dnia 11. 11. 
46 do dnia 10. 9. 47.

STARMACH Karol na karę 
więzienia przez lat 10 z pozba
wieniem praw publicznych i oby
watelskich na lat 5 i przepadek, 
całego mienia.

KARCZMARCZYK Alojzy na 
karę śmierci, utratę praw pu
blicznych na zawsze oraz prze
padek całego mienia.

OSATFIN Józef na karę śmier
ci, utratę praw publicznych i oby
watelskich na zawsze oraz prze
padek całego mienia.

STRZAŁKOWSKI Eward na 
karę śmierci, utratę praw pu
blicznych i obywatelskich na za
wsze oraz przepadek całego mie
nia.
RALSKI Eugeniusz na karę śmier 
ci, pozbawienie praw obywatel
skich i honorowych na zawsze i 
przepadek całego mienia.

TUMANOWICZ Walerian na

RALSKI Ssteian łącznie na lił 
lat więzienia, utratę praw oby
watelskich i honorowych na lat 5 
oraz przepadek całego mienia. 
Równocześnie zaliczono mu areszt 
tymczasowy od dnia 24. 8. 46 do 
dnia 10. 9. 47.

WILCZYŃSKI Tadeusz skaza
ny został na 12 lat więzienia, 
utratę praw obywatelskich i ho
norowych na la t 12 oraz przepa
dek całego mienia 

MTJENCH Henryk na 15 lat 
i utratę praw obywa-karę. śmierci, -pozbawienie praw w  

obywatelskich i honorowych na! iclskich 1 honorowych na lat I».- 
zawsze i przepadek całego mie- | Oskarżony KUNCE Jerzy zo-
ma. stał uniewinniony.

Ława oskarżonych w procesie krakowskim. Pierwsi od lewej 
oskarżeni Niepokólczycki, Mierzwa i Buczek.

Fot. Kołkiewicz, Katowic«.

Pomoc uwarunkowana

Amerykańskie dyktando
PARYŻ. (PAP). Ostatnie decyzje 

Rady Ministrów oraz towarzyszą
ce im okoliczności zdają się po
twierdzać rewelacyjne wiadomości 
jednego z dzienników o presji na 
rząd francuski ze strony Amery
kanów. Jak wynika z tych wiado
mości, Amerykanie mieli przedsta
wić rządowi następujące żądania

Raô Dai cesarzem Iiidochin?

Arbitraż Św. Federacji Zw. Zaw.
MOSKWA. (PAP). Jak donosi ko

respondent agencji TASS, sekre
tarz generalny Światowej Federa
cji Związków Zawodowych Louis 
Saillant oświadczył, że w chwili 
obecnej Federacja wprowadza w 
życie uchwały Rady Naczelnej, po
wzięte na sesji w Pradze, w spra
wie obrony interesów życiowych i 
praw klasy pracującej wobec ata
ków reakcji. Federacja zaleca or
ganizacjom związkowym wzmoże
nie akcji antyfaszystowskiej oraz 
popieranie kampanii, zmierzającej 
do przywrócenia wolności demo- 

che- kratycznej. w szeregu państw, gdzie 
” j w rzeczywistości została ona znie-

siona. Louis Saillant zaznaczył, że 
Federacja otrzymała od związków 
zawodowych Holandii, Indii, Nowej 
Zelandii i Australii żądania przed
sięwzięcia kroków w celu zakoń
czenia konfliktu pomiędzy Indone
zja i Holandią. Federacja ofiaro
wała swój arbitraż i wysunęła 
Trygve Lie na arbitra, lecz rząd 
holenderski sprzeciwił się takiemu 
rozstrzygnięciu sprawy. Louis Sail
lant podkreślił, że Federacja stała 
się potężną organizacją mi^izyna- 
rodową, jednoczącą ponad 71 mi
lionów członków»

LONDYN. (PAP). Jak donosi a- 
gencja Reutera, kilka dni temu 
przybyła do Hong-Kongu delega
cja nacjonalistów indochińskich, 
która zwróciła się do znajdującego 
się tam b. cesarza państwa Anna- 
rau Bao-Dai z prośbą, by objął on 
władzę w Indochinach. Bao-Dai 
zgodził się na prośbę delegatów i 
zamierza rozpocząć w najbliższym 
czasie rokowania z Francuzami w 
tej sprawie. Przedstawiciel rządu 
francuskiego oświadczył jednak, iz 
Francja uzna Bao-Dai za cesarza 
Indochin jedynie w tym wypadku, 
jeśli zadecyduje o tym większość 

' narodu indochińskiego

ultymatywne jako warunek udzie
lania jakiejkolwiek pomocy dla 
Francji: 1) Wstrzymanie inflacji, 
zrównoważenie budżetu oraz sta
bilizacja waluty, cen i płac. 2) Re
forma skarbowości i zwiększenie 
opodatkowania wsi. 3) Kompresja 
wydatków państwowych. 4) Powo
łanie do rządu pewnych osobistości 
przedwojennych.

Zauważa się, iż w komitecie, wy
łonionym przez rząd, zasiadają o- 
bok ministrów zainteresowanych, 
komisarz generalny planowania, 
Monnet, i gubernator Banku Fran
cji, b. attache finansowy ambasa
dy francuskiej w Nowym Jorku. 
Obaj posiadają rozgałęzione sto
sunki w kolach finansjery amery
kańskiej.

We wtorek premier Ramadier 
przyjął ambasadora amerykańskie
go Caffery, a minister finansów 
Schuman — pięciu wysłanników 
Kongresu USA. W środę Schuman 
wyleciał do Londynu na posiedze
nie gubernatorów Międzynarodo
wego Banku Odbudowy i członków 
Międzynarodowego Funduszu Wa
lutowego. Schuman ma spotkać się 
z amerykańskim ministrem Skarbu 
Snyderem i podsekretarzem Stanu 
Ciaytonem, aby zażądać 250 milio
nów dolarów na rachunek 500 mi- i

lionów, przyznanych Francji przez 
Bank Międzynarodowy.

Koła lewicowe wyrażają obawę, 
iż dyktowany przez Amerykanów 
program posunięć ekonomicznych, 
doprowadzi do inflacji, masowych 
redukcji urzędników i zmniejsze
nia siły nabywczej płac. Koła te 
przypominoją, iż na równowadze 
finansowej Francji ciąży nadmier
ny budżet wojskowy, sięgający 250 
miliardów franków.

Dzienniki wyrażają protest prze
ciwko ingerencji Amerykanów w 
sprawy wewnętrzne Francji.

„Ordre“ w artykule, zatytułowa
nym „Miska soczewiczy“ pisze: 
„Żądania amerykańskie mają cha
rakter brutalnej interwencji w po
litykę naszego kraju" .

W a s z y n g t o n .  (PAP) M in i
ster spraw zagranicznych M ar
shall oświadczył, że przed koń
cem października przedstawi! ko
m isji Kongres« dane cyfrowe i 
fakty, dotyczące doraźnej pomo
cy dla państw europejskich. M ar
shall stwierdzi!, że Departament 
Stanu śledzi uważnie wiadomo
ści o sytuacji gospodarczej po
szczególnych państw europejskich 
i rozważa sposób, w  jaki doraźna 
pomoc będzie mogła być udzie - 
łona państwo««
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Włoskie bazy morskie nie mogą być oddane USA
twierdzi demokratyczna op nia włoska

Rsywi (PAP). W wywiadzie z 
dziennikiem włoskim „Momento“
dowódca sił morskich USA na 
Morzu Śródziemnym, admirał 
Bieri, oznajmił, że „interesy Sta
nów Zjednoczonych w  Europie 
nie zakończą się z chwilą zawar
cia niemieckiego traktatu pokojo
wego“ . W związku z tym, według 
zapowiedzi admirała, flota USA 
ma pozostać na Morzu Sródziem. 
nym również po zawarciu tego 
traktatu.

Rzym (obsł, wł.). Oświadczenie 
adm. Bernhardta Bieri, komen
danta flo ty amerykańskiej na Mo 
rzu Śródziemnym, jakoby amery
kańskie siły morskie nie miały 
opuścić Morza Śródziemnego na
wet po podpisaniu traktatu poko
jowego z Niemcami, wywołało w 
włoskiej prasie lewicowej w iel
kie oburzenie.

Organ partii socjalistycznej 
„Avanti“ w  artykule pt. „Plota 
amerykańska prägnie posiadać 
bazy morskie we Włoszech“ pisze 
iż wybrzeża włoskie nie są na 
sprzedaż. Dziennik uważa, że o- 
świadczenie admirała amerykań
skiego wymaga ze strony czynni
ków rządowych dementi, a co naj 
mniej wyjaśnienia. Organ socjali
styczny zapytuje, czy oświadcze
nie to oznacza cel polityki ame
rykańskiej. Dziennik partii ko
munistycznej „Unita“ pisze ze 
swej strony, że słowa admirała 
Bieri są potwierdzeniem dążeń 
imperialistycznych USA. Domaga 
się on interwencji włoskiego m i-

nisterstwa spraw zagranicznych, 
dodając jednak, iż dyplomacja
włoska przygotowuje obecnie no
we akty poddańcze na konferen
c ji paryskiej.

Inaczej myśli rząd
Rzym (obsł. wł.). W związku z 

oświadczeniem admirała Bieri,

jakoby Stany Zjednoczone nie za
mierzały wycofać flo ty z Morza
Śródziemnego, rzecznik rządu 
włoskiego oświadczył, iż dotych
czas nie wpłynęła do Rzymu ża
dna nota amerykańska, dotyczą
ca ewentualnego przyznanie USA 
bazy morskiej we Włoszech. Do
dał on, iż prawo międzynarodowe

nie zabrania okrętom przebywa
nia na Morzu Śródziemnym poza
obrębem włoskich wód terytorial
nych. Nie wiadomo — oświadczył 
w dalszym ciągu rzecznik rządu 
włoskiego, czy Stany Zjednoczone 
nie będą potrzebowały baz mor
skich celem połączenia Sie z ame
rykańskimi siłami okupacyjnymi 
w Niemczech.

Polsko no Targach Praskich
N ajw iększe zainteresow anie budzi w ęgiel

Praga. (PAP). W ubiegłym tygo
dniu otwarto w Pradze Międzyna
rodowe Targi Praskie, w których 
bierze udział 15 państw zagranicz
nych, m. in. Polska. Spośród wy
stawionych na targach eksponatów 
polskich, największym zaintereso
waniem cieszy się węgiel. Nie brak 
naturalnie wyrobów węglowych, 
jak łupka, lofixu, środka zastępcze
go drzewa i koksu.

W dalszej części stoiska polskiego 
spotykamy się z eksponatami Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Meta
lowego i hutnictwa.

, Nowy gabinet turecki
Ankara, (obsł. wł.) Radio ankar- 

skie donosi, iż Hussein Saka nad
spodziewanie szybko uformował no 
wy gabinet turecki. Szczegółów na 
razie jeszcze brak.

Zainteresowaniem obywateli czes 
kich i zagranicznych cieszy się 
również wystawa polskiego prze
mysłu włókienniczego. Działem tyrn 
interesują się szczególnie Holen
drzy, !ńe kryjąc swego podziwu 
dla powojennego dorobku Polski. 
Czesi wyrażają zdziwienie, że w 
Polsce można już nabyć materiały 
czysto wełniane, podczas gdy u 
nich produkcja w tej dziedzinie na
potyka jeszcze na pewne trudnoś
ci. Dalszym stoiskiem, przed któ
rym można o każdej porze spotkać 
masy ciekawych, jest dział naszej 
centrali rybnej, która w przeciągu 
kilku dni otrzymała zamówienia na 
kilkaset ton.

Powodzeniem cieszą się też eks
ponaty „Społem“ i organizacji eks
portowej przemysłu spożywczego 
„Dal“ . Największy popyt daje się 
zauważyć na zioła lecznicze.

Przeciw  zm niejszeniu rac ji żywnościowych

Strajk generalny w Paryżu i Marsylii
Paryż. (obsł. wł.) Związek Syn

dykatów okręgu paryskiego zapo
wiedział 24-godzinny strajk gene
ralny na znak protestu przeciwko 
ograniczeniom racji chlebowych i 
jarzynowych. Związek zwrócił się 
onegdaj do prefekta departamentu

Sekwany z prośbą utworzenia ko
mitetu, którego zadaniem byłby 
sprawiedliwy rozdział jarzyn i zie
mniaków pośród mas robotniczych. 
W prośbie tej domagano się rów
nież przydziału 25 kg ziemniaków 
na miesiąc wrzesień oraz nięzasto-

Polski przemysł chemiczny wy
stawią swe wyroby gumowe i che
mikalia, materiały uszczelniające, 
izolację plastyczną itd.

Na uwagę zasługuje również bo~ 
gata,-wystawa 34 wydawnictw pol
skich, wśród których ha pierwszy 
plan wybija Się dział „Czytelnika“ .

Niemcy mają dość żywności
stwierdzają eksperci amerykańscy

Berlin (PAP). Amerykańskie 
władze wojskowe w Niemczech 
zarządziły przeprowadzenie kon
troli zbiorów tegorocznych przez 
agronomów amerykańskich. Krok 
ten wywołany jest opinią Amery
kanów, którzy twierdzą, że Niem. 
oj? podają fałszowane dane, do
tyczące urodzaju w roku bież.

Wyżsi urzędnicy amerykańscy 
oraz brytyjscy w strefach połą
czonych są zdania, że w tym ro
ku powinno być 200 tysięcy ton 
płodów rolnych więcej, aniżeli 
wynoszą zapotrzebowania nie
mieckie, Tymczasem niemieckie 
sfery rolnicze twierdzą, iż nale
żałoby sprowadzić jeszcze 400 ty 
sięcy ton ziemniaków ż zagrani
cy-

Pierwsze wiadomości, otrzyma
ne od agronomów przez admini
strację wojskową, wskazują, że 
zbiory są znacznie większe aniżeli 
podają Niemcy. Agi*onomotyie pod 
kreśląj ą również niebezpieczeń
stwo w. sprzedaży wielkich ilości

Kredyty na odbudowę Szczecina

O bezpartyjnych
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że bezpartyjnym, stanom 

idącym duży odłam społeczeństwa, przypada wielka rola w naszym 
życiu społecznym i gospodarczym, w budowie Polski Ludowej, 
Wśród bezpartyjnych bowiem znajduje się wiele wybitnych fachow
ców, naukowców i setki tysięcy ludzi pracy, którzy już zdali egza
min swego patriotyzmu i swej ofiarności w pierwszym, najtrudniej
szym okresie odbudowy. Najwyższe czynniki państwowe i przy
wódcy partii demokratycznych, przede wszystkim dwóch najwięk
szych partii robotniczych, niejednokrotnie dawali Wyraz uznaniu i 
należytej ocenię tych partyjnych demokratów, którzy oddali swoją 
wiedzę i  swe siły na rzecz budowania lepszej przyszłości narodu 
i państwa.

Jeżeli dziś jeszcze istnieją pewne nieporozumienia dokoła kwe
stii bezpartyjnych, to winę za to ponoszą przede wszystkim ci „bez
partyjni", którzy pod maską bezpartyjności kry ją  swoje reakcyjne 
i  wrogie Polsce Ludowej oblicze, którzy nie tylko stoją na uboczu 
w chwili, kiedy naród zmaga się z największymi trudnościami, ale 
często słowem i  czynem wręcz przeciwdziałają wysiłkom całego 
narodu na jego drodze ku lepszej przyszłości.

Każda akcja wywołuje reakcję, a raczej należało by w tym w y
padku powiedzieć: każda reakcja wywołuje akcję, akcję wypływa
jącą z nieufności, przejawiającej się niekiedy wśród ludzi party j
nych w dążeniu do wysuwania przede wszystkim tych, którzy swoje 
przekonania polityczne jasno zdeklarowali, wstępując do jednej 
3 partii demokratycznych. Tendencje te, rodzące się w terenie 
z gorzkich doświadczeń, są jednak przez najwyższe instancje par
tyjne zwalczane.

Fakt wysuwania na kierownicze stanowiska ludzi z robotniczych 
szeregów partyjnych, poczynania zmierzające do udostępnienia 
młodzieży robotniczej i  chłopskiej, przeważnie partyjnie zorganizo
wanej, nauki i  studiów wyższych w stopniu odpowiadającym cho
ciażby w przybliżeniu liczebności tych klas społecznych i  ich poten
cjałowi energii i  zdolności, nie oznacza bynajmniej chęci elimino
wania z życia społecznego i gospodarczego bezpartyjnych. Jest to 
tylko wyrównanie wiekowej krzywdy robotnika i  chłopa i  racjo
nalne sięgnięcie do skarbów tężyzny narodu, tak bardzo nam dziś 
potrzebnych. Dysproporcja między zapotrzebowaniem na ludzi 
pracy wszystkich kategorii a istniejącym efektywem jest i  pozo
stanie jeszcze przez długi czas ogromna. Nie ma więc obawy, aby 
zabrakło miejsca dla chętnych.

Wszystko to — zdawało by się — jest zupełnie jasne i  zrozu
miałe. Wiedzą o tym dobrze wszyscy ci bezpartyjni, którzy od pier
wszej chwili stanęli w szeregach budowniczych nowej Polski. Mimo 
to pokutuje jeszcze tu i  ówdzie wzajemna nieufność i niechęć mię
dzy partyjnym i a bezpartyjnymi. Ta nieufność i  niechęć musi znik
nąć dla dobrą harmonijnej współpracy, dla dobra wzmożonego wy
siłku całego narodu w obliczu ogromu zadań, jakie jeszcze stoją 
przed nami.

Dał temu wyraz wicepremier i  minister Ziem Odzyskanych, 
a zarazem sekretarz generalny Polskiej Partii Robotniczej, na 
111 Zjeżdzie Przemysłu Ziem Odzyskanych w Szczecinie, mówiąc 
między innymi:

„Naród polski sani pracuje na siebie i dla siebie i dlatego 
pracuje ofiarnie. Wszystko zależy od ludzi, a zwłaszcza od 
kierownictwa. Na kierowniczych ludziach przemysłu ciąży 
nadal wielkie zadanie. Będziemy się od nich domagać syste
matycznego wypełniania planu produkcyjnego i to. przede 
wszystkim będzie miernikiem ich osobistej wartości, a nie 
legitymacja partyjna takiej czy innej partii, jeśli ją  posiadają. 
Ta partyjna legitymacja zobowiązuje do wyższej produkcji. 
Szanujemy również bezpartyjnych demokratów, i jeśli lepiej 
pracują od członków partii, cenimy ich wyżej od tych z legi
tymacjami. Nie legitymacja partyjna świadczy o wartości 
człowieka, ale jego praca. I  całokształt jego pracy winien 
decydować, czy należy mu przyznać taką legitymację.“

tłow a te z ust tak kompetentnych, powinny rozwiać ostatni cień 
wątpliwości i  uświadomić wszystkim bezpartyjnym demokratom, 
że tylko od nich samych zależy, jakie miejsce zajmą w nowej 
rzeczywistości polskiej, (i)

sowąnia w departamencie Sekwany 
dekretu rządowego dotyczącego 
zamknięcia piekarń i rzćźni przez 
3 dni w tygodniu. Odpowiedź pre
fekta była nie zadowalająca, wobec 
czego powzięto decyzję strajku ge
neralnego.

Marsylią (API). „Zgodnie z,,dyrek
tywami Generalnej... . Konferencji 
Pracy, w Marsylii odbywają się 
dziś wielkie manifestacje robotni
cze: jaku protest przeciwko .rmiiiei- 
szeniu norm: Chleba i podwyższeniu 
kosztów utrzymania. Od godz. 9 
przeprowadzono w mieście strajk 
generalny. We- wszystkich fabry
kach, Stoczniach i porcie przerwa
no pracę. Komunikacja, w mieście 
była nieczynna, liczne sklepy zo
stały zamknięte. '

Warszawą (tel. wł.). Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów na 
pierwszym powakacyjnym posie
dzeniu uchwalił m. m. plan zao
patrzenia w artykuły chemiczne 
na IV  kwarta]; br., powziął posta
nowienie W sprawach skupu j roz 
prowadzenia ziemniaków jesiemą 
1947, omówił zasady gospodaro
wania cukrem i  powziął uchwałę 
w  sprawie aktywizacji rejonu
szczecińskego.

Uchwała przeznacza na inwe
stycje W Szczecinie jeszcze w bie- 
.żącym roku 284 miliony złotych 
w ramach dodatkowo ustalonego 
programu inwestycyjnego, zobo
wiązuje Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu do wydania zarządzenia 
gwarantującego przekazanie ma
teriału ż rożb órki w Policach dla 
potrzeb portu w  Szczecinie, zo
bowiązuje ministra' obrony naro
dowej r ministra przemysłu i han
dlu do wydania zarządzeń zezwa
lających na rozbiórkę nieużywa
nych bocznic przemysłowych i 
wojskowych na Ziemiach Odzy
skanych. i przekazanie ich Szcze- 
ćinoWt. Uchwala zezwala także 
na- prowadzenie robot ‘inwesty
cyjnych w Szczecinie przedsię
biorstwom państwowym i spo
łecznym bez przetargów oraz zo
bowiązuje ministra aprowizacji 
do zapewnienia aprowizacji ro
botnikom portowym.

Przewidywane jest utworzenie

w ramach budżetu Ministerstwa 
Żeglugi funduszu premiowego w 
wysokości 11 milionów złotych w. 
roku bieżącym ii w wysokości 1 
proc. od przepracowanych sum 
inwestycyjnych w 1948 roku. Po
nadto zobowiązano Ministerstwo 
Komunikacji, aby w porozumie
niu z Ministerstwem Żeglugi i 
prezesem CUP-u opracowało w 
ciągu' 3 miesięcy taryfę tranzyto
wych opłat portowych.

zboża na czarnym rynku, co Niero 
cy praktykują w chwili obecnej. 
Na skutek tych transakcji wieś 
niemiecka już obecnie wygląda 
całkiem zamożnie, różniąc się 
uderzająco pod tym względem od 
miasta niemieckiego. Niemcy na 
wsi budują nowe domy oraz ćnne 
gmachy gospodarcze, odżywiając 
się 1 ubierając doskonale.

Proces osławionego 
Beckmana w Krakowie
Kraków, (tel. wł.) Przed Sądem 

Okręgowym w  Krakowie stanął 
wczoraj Gustaw Beekman, Nie
miec, b. właściciel fabryki żyle
tek „Toledo“ , oskarżony o wro
gie odnoszenie się do Polaków i 
wydanie w  ręce gestapo trzech 
sędziów krakowskich, którzy zo
stali następnie zgładzeni.

Beekman został przed wojną 
skazany na więzienie za obrazę 
Państwa Polskiego, przy czym w 
skład sądu wchodzili sędziowie 
śp. Frąckiewicz, Bobilewicz i Bień 
kowski, W czasie okupacji Beck- 
man wywarł zemstę na polskich 
sędziach, wydając ich gestapo.

Oskarżony na pytanie przewód 
niczącego do w iny się nie przy
znał. Rozpoczęto postępowanie 
dowodowe, w  toku którego zezna
wały m. in. wdowy po zamordo
wanych przez Niemców sędziach 
polskich. Zeznania te w  całej peł
ni potwierdziły winę Beckmana. 
Po przesłuchaniu świadków Sąd 
odroczył rozprawę do dnia nastę
pnego.

22 miliardy dolarom
wynoszą potrzeby Europy

Paryż. (PAP.). Opracowany 
przez 9 ekspertów projekt, który 
został przedstawiony. konferencji 
16 państw, przewiduje, że plan 
czteroletni odbudoWy gospodar
czej Europy wymagać będzie u- 
dzielenia przez Stany Zjedno
czone k r  e di jr t  ó w państwom 
europejskim w Wysdkblćl, 21.900 
milionów dolarów. .Cyfra ta nie 
.zojstałą jeszcze .. zaaprobowana 
prze? konferencje. Należy się je
dnak spodziewać, że konferencja 
wyrazi swą zgodę. Jak wiadomo, 
suma. o której była mowa uprze 
dnio, sięgała 30 m iliardów dola
rów. Obniżenie tej sumv  nastą
p iło  w celu ułatwienia je j przy

jęcia przez Kongres. Pewne koła 
twierdza, iż departament stanu 
USA ostrzegł nieoficjalnie kon
ferencję, ie  cyfra zbliżona do 20 
m iliardów miałaby większe szan 
se uzyskania zgody Kongresu 
aniżeli cyfra 30 m iliardów do
larów.

Zakup bydła w  Szwecji
, Warszawa (Tel. wł.). Po zakoń
czeniu zakupu bydła w Danii, 
przewidziane jest sprowadzenia 
dalszych transportów ze Szwecji, 
gdzie zakupionych będzie około 
2.300 jałówek i 20 buhajów. Reali
zacja tego zakupu będzie dokona
na we wrześniu i październiku br.

Rozmowy marsz. Tito z gen. Steelem
i bryfiyjsko-jugosłowiański® rozmowy handlowe

Belgrad (API). Marszałek Tito 
zaprosił ustępującego dowódcę 
wojsk brytyjskich w Austrii gen. 
Jamesa Steela do swej rezydencji 
w Bied. Spotkanie odbyło się 
wczoraj i minęło w  b. serdecznej 
atmosferze. Dyplomatyczny kore
spondent Reutera stwierdza, że

Domki składane 
dia Śląska

Gdańsk. (API). Grecki parowiec 
„Mount Athos“ wszedł do portu 
gdyńskiego przywożąc 157.227 wo
rów mąki pszennej o łącznej wa
dze 9.255 ton z Texasu.

Duński parowiec „Fritz S“ przy
wiózł 85 domków składanych dla 
Polski. Cały ładunek odszedł kole
ją na Górny Śląsk. i

Statek szwedzki „Falken“  przy
wiózł dla polskich garbarni 383,7 
ton surowych skór zwierzęcych. Tak 
w porcie gdyńskim, jak i w gdań
skim zauważa się wzrost ożywienia 
ruchu portowego.

spotkanie między obu dyplomata
mi jest dowodem wzrastającej 
poprawy stosunków między W, 
Brytanią i Jugosławią. Wczoraj 
wieczorem rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz
nych potwierdził iż między w ła
dzami brytyjskim i i jugosłowiań
skimi zawarta została umowa w 
sprawie wydania kolaboracjo, 
nistów i zdrajców jugosłowiań
skich, znajdujących się w  rękach 
brytyjskich. Umowa ta czyni za
dość większości żądań jugosło
wiańskich w  tej sprawie. W cza. 
sie rozmów zainicjowanych przez

marszałka Tito usunięto również, 
jak donoszą, wicie nieporozumień, 
dotyczących zatargów granicz
nych jugosłowiańsko - austriac
kich.

Londyn (API). Anglo-jugosło- 
wiańskie rokowania handlowe, któ
re rozpoczęły się trzy tygodnie te
mu w Londynie, dobiegają końca. 
Reuter donosi, iż przedstawiciel de
legacji jugosłowiańskiej stwierdził, 
że rokowania mają przebieg ko
rzystny dla obu stron. Członkowie 
delegacji jugosłowiańskiej prze
prowadzili rozmowy z przemy
słowcami brytyjskimi co do jako

ści i terminu dostaw towarów, ja
kie ma otrzymać Jugosławia. Za
mówi ona w W. Brytanii maszyny, 
urządzenia elektrotechniczne i  na
rzędzia. W. Brytania zainteresowa
na jest ze swej strony w jugosło
wiańskim budulcu i  artykułach 
żywnościowych.

Sofia. (PAP). Z okazji trzeciej 
rocznicy niepodległości, rząd buł
garski ogłosił szeroką amnestię, któ 
ra obejmuje również przestępstwa 
wojskowe.

Widoki na pożyczki
M iędzynarodow ego Banku O dbudow y

Waszyngton. (API) Wiceprezes 
Międzynarodowego Banku Odbu
dowy, Robert Gamer, oświadczył 
na konferencji prasowej, że poli
tyka prowadzona przez Bank u- 
ruemożliwia przyznawanie poży
czek na zakup żywności i dóbr 
konsumcyjnych dla krajów euro
pejskich. Zdaniem Garnera. Bank 
Międzynarodowy nie może służyć

Rząd Jedności Narodowej
zostanie utworzony na Węgrzech

Budapeszt. (PAP). W chwili obec
nej odbywają się rokowania pomię
dzy przywódcami Partii Drobnych 
Rolników i Narodowej Partii 
Chłopskiej w sprawie współpracy 
tych partii. Ostatnie posiedzenie 
przedstawicieli obu p&rtii odbyło 
się w atmofserze zgody. Przywód
cy obu partii doszli jednomyślnie 
do przekonania, iż należy utworzyć 
silny rząd, który będzie zdolny do

przeprowadzenia odbudowy demo
kratycznej kraju.

Odbyła się również konferencja 
między przedstawicielami Partii 
Komunistycznej i Narodowej Par
t ii Chłopskiej, na której omawiano 
polityczną sytuację powyborczą. O- 
siągnięto porozumienie w spra
wach bieżących oraz zadecydowa
no, iż należy powołać koalicyjny 
rzą* narodowego frontu niepodle 
ełościowega

do „zatykania dziur“ — jak to 
próbował w  uprzednim tygodniu 
sugerować amerykański podse
kretarz stanu Robert Lovett.

Bank nie dał żadnych nadziei 
w  sprawie pożyczki dla W. Bry
tanii, o którą zresztą n ik t się do 
Banku nie zwracał. Nie udzielone 
również żadnych zobowiązań, je
żeli chodzi < nową pożyczkę dla 
Francji. Zgodzono się tylko na 
przeprowadzenie dyskusji na ten 
temat w  ciągu jesieni.

Garner udaje się obecnie do 
Londynu, gdzie ju tro  rozpoczną 
się obrady gubernatorów dwóch 
międzynarodowych instytucji kre 
dytowych, mianowicie Między
narodowego Banku i Funduszu 
Monetarnego. W obradach wezmą 
udział delegaci 45 państw.

*
L o n d y n  (obsł. w!.). John Ma« 

Cloy, prezes Banku Międzynaro
dowego, oświadczył na konferen
cji prasowej, r i  bank gotów jest 
udzielać pożyczek, których celem 
nie będzie łatanie deficytów płat- 

i niczych zagranicznych państw', hę

dąeych członkami banku, nato
miast bank chce być pośredni
kiem pomiędzy kapitałami pry
watnymi i państwami, które po
trzebują kredytów na odbudowę 
gospodarczą kraju i rozbudowę 
różnych gałęzi produkcji.
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f*© Z/eźilzie w  Szczecinie

O brady sztabu przem ysłowego
Szczecin, we wrześniu.

.. .H u ta  „Szczecin“ po grun
townej odbudowie uruchomiła w  
maju wielki piec. Produkcja w  
lipcu 3.500 ton surówki. Stan za
łogi 1,100 ludzi.

Fabryka ciężkich obrabiarek 
dla kolei w Kuźni Raciborskiej. 
W okresie I I  Zjazdu były to tylko 
puste hale. Obecnie napływają 
zamówienia eksportowe. Zatrud
nienie w »lipcu 6550 pracowników.

Państwowa Fabryka Silników 
w Psiem Polu. Uruchomiona. 900 
pracowników. Wyprodukowano 
327 obrabiarek i 21 sztuk silni
ków da łodzi motorowych.

Fabryka związków organicz
nych „Rokita“. Olbrzym zniszczo
ny w 80 %, pozbawiony urządzeń 
w 100 %. Obecnie zatrudnia 1100 
polskich robotników. Rozpoczęto 
produkcję.

Kombinat wełniany „Polska 
Wełna“ w Zielonej Górze. Fabry
ka bvła bez maszyn. Mury roz
bite, ani jednego robotnika. Tak 
było w czerwcu 1946 r. Dzisiaj 
pracuje tam 1350 robotników. 
Wyprodukowane 60 000 m tkanin.

7 iednoczone Zakłady Hutnicze 
w  Pi»ńsku. Pieńsk był miastem 
szk>a. Stało tam pięć hut i fabry
ka maszvn szklarskich. Aby po
nownie ożywić miasto trzeba było 
odbudować trzy mosty. W uru
chomionych zakładach pracuje 
już 1100 osób.

Fabryka obuwia „Otta“ w  Od- 
m-eie. Nikt nie uwierzyłby, że ten 
zdewastowany zakład b dzie da
wał 3100 par obuwia dziennie * 3 
to*1 v sztucznej skóry tygodniowo.

Zakłady papiernicze . Krapko
wice“. Bvły to tylko budynki. Te
raz iest 20 ton celulozy i 14 ton 
P'nl°ru dziennie i milion wor
ków pap'erowych miesięcznie.

Dolnośląskie zakłady garbarskie 
w Brzegu. Trzeci w Europie o- 
bi-kt tego typu. przejety w sta
nie dewastacji. Produkuje obec
ni" 200 ton skórv miesięcznie.

Zak’adv Budowy Wagonów i 
Mostów w Zielonej Górze. Fra- 
cnje l i io  ludzi. 200 wagonów mie- 
sioczme i jedna cysterna dziennie. 
Ponadto wagony - chłodnie kon- 

„Strok-je mostowe itp. Wartość 
prod” '*'“j ; oółtora miliarda zl.

. . .  Na Ziemmeh Odzyskanych 
w 1215 zak’adach podległych 
Min P-zemysłu pracuje 305 tysię
cy os^h. . .

To brzrrv iak twardy meldunek 
wojskowy. To tylko mały wyjątek 
z licznych sprawozdań. sumu’ą- 
cych nasz w ielki dorobek na Zie
miach Odzyskanych za ostatni 
rok. Bo po to zebrał się po raz 
trzeci w ielki sztab polskiego prze 
mysłu na swói zjazd do Szczecina, 
aby zrob‘ć przegląd dotychczaso
wych osiągnięć i aby nakreślić 
nowe plany do zrealizowania.

Używamy tutai specjalnie no
menklatury wojskowej. Bo cho
ciaż -już dawno nie ma wojny 
na odcinku gospodarczym prowa
dzimy w czasie pokoju wielką 
wojnę, która w swoim wyniku 
zapewni dopiero dobrobyt. To nie 
frazes, ani propagandowy slogan. 
Tutaj n-’e potrzeba bać sie w iel
kich słów, bo fakty dokonane 
przemawiają jeszcze mocniej.

— Kiedy przyszliśmy tutaj a' y 
p-acować — mówi dyrektor huty 
„Szczecin“ w Stołczynie — nie 
była maszyn, nie było urządzeń, 
wszystko leżało w ruinach. Pier
wsi robotnicy, którzy sie zgłosili 
do pracy, nie m:eli co jeść. Trze
ba było órganizować aprowizację, 
trzeba bvło szukać mieszkań o- 
palu, trzeba było w tych ciężkich 
warunkach rozpoczynać pracę . . .

C*v Stołczyn buł w y ją tk !em? 
Nie. Tak jak w  Stołczynie było 
we wszystkich zakładach pracy 
na teranie całej Polski. Czy praca 
w tych warunkach nie wymagała 
wielkiego poświęcenia, czy n'.e 
graniczyła z bohaterstwem, czy 
tego nie mamy prawa nazwać 
wielką wojną w czasie pokoju, 
którą stoczyli odważnie ludzie 
pracy. .1 wojnę tę mimo woli wy- 
g-ali. „ ,

A  rozpoczęła się ona już wteay, 
kiedy nad Odrą huczały jeszcze

Nowy tygodnik
spłeczno-li eracki
Kraków (Tel. wł.). Z inicjatywy 

1 przy pomocy najwybitniejszych 
publicystów z szeregów PPS i PPH 
oraz przy poparciu Zarządu Głów
nego TUR w Warszawie, powstanie 
w Krakowie nowy tygodnik SP°* 
ieczno-literacki, którego zadaniem 
będzie zapełnienie luki, wytworzo
nej p-zez przeniesienie „Odrodze
nia“ do stolicy,

działa. Pierwszy okres, k tó ry na
zwać możemy okresem partyzant
k i gospodarczej, zamknięty został 
na pierwszym zjeździe przemysło
wym w 1945 r. Od tego momen
tu skończyliśmy z partyzantką, a 
rozpoczęliśmy planowy atak na 
wskazane przez sztab gospodar
czy cele. Wszystkie bitwy, które 
nakazano, zostały wygrane. Plan 
Przemysłowy został wykonany. I 
to stanowi słuszny powód do du
my dla tych wszystkich, którzy 
brali udział w  jego realizacji.

I  to przede wszystkim było w ła
śnie charakterystyczne dla atmo
sfery Trzeciego Zjazdu Przemy
słowego Ziem Odzyskanych, jaki 
obradował w  Szczecinie.

Zjechali się nań nie tylko w iel
cy dowódcy, przybyli również kie 
równicy małych jednostek, przy
byli także ci, którzy w  pierwszym 
rzędzie decydują o powodzeniu 
całej akcji — przodownicy pracy. 
W prezydium zjazdu na pierw
szych miejscach zasiedli robotni
cy. Witała ich burza oklasków. 
Zajmowali swoje miejsca z w y
razem dumy na twarzy. Zasłużo
nej dumy. Reprezentowali bo
wiem milionowe rzesze swoich 
współtowarzyszy — szarych, ale 
zasłużonych żołnierzy wielkiego 
frontu pracy.

„Jesteśmy na początku dzie: >- 
wego przełomu. Nazwisko proste
go górnika Pstrowskiego — mó
wił min. Minc — znane jest w 
całej Polsce. Coś się zmienia w 
Polsce w stosunku do zagadnień 
pracy. Jesteśmy w  zaraniu ruchu, 
który przekształci nosze życi . .

A z* ust robotników padały za
pewnienia: Będzie konkurować 
fabryka z fabryką, huta z hutą, 
kopalnia z kopalnią, człowiek z 
człow’ekiem we wzmożonym w y
ścigu pracy.. .

Drugim charakterystycznym ino 
mentem Zjazdu był niewątpliwie 
w ielki entuz azm, jaki cechował 
jego uczestników. Złożyły się na 
to przede wszystk'm sprawozda
nia z dotychczasowych osiągn ąć. 
Wykonano je bez reszty, ściśle 
według wskazań zjazdu wrocław
skiego. Wysunięto nowe zadania. 
Trzy sztandarowe zadania na naj
bliższy okres —  rozbudowa portu 
w Szczecinie, rozbudowa wielkie
go Szczecina i odbudowa Pomorza 
Zachodniego, wreszcie odbudowa 
Pomorza Wschodniego. Minister 
Minc nakreślił szerokie cele, w y
kraczające już poza ramy Planu

Trzyletniego, wychodzące daleko 
poza rok 1949. Te cele to pięć no
wych gigantycznych zakładów 
pracy, które powstaną na Zie- 

imiach Odzyskanych.
„Czy jest choe jeden człowiek 

w Po’sce, który by sądził, że zie
mie te, które przejęliśmy znisz
czone — mówił premier Cyran
kiewicz — a które pracą naszych 
rąk zostały odbudowane — mo
głyby nie pozostać przy Polsce? 
Nie!“. ..

„Jesteśmy dumni nie tylko dla
tego, że Ziemie te zagospodaro
waliśmy, jesteśmy dumni, że zo
stały one wyrwane z rąk niemiec
kich agresorów i słujyć będą od
tąd na zawsze pokojowi“. ..

. . .  Mieliśmy dwie drogi na po. 
czatku, kiedy stawalicmv do od
budowy kraju. „Drogę dolarową“, 
która zapewniała nam pożyczki, 
ale i uzależnienie sie od zagrani
cy i dr"g“ polską. Wybraliśmy tę 
drugą, chociaż wymagała ona za
ciskania pasa i wielk ego wysił
ku praev . . .  — stwierdził wice
premier Gomu'ka.

Ta druga droga, w wyniku na
rad trzeciego zjazdu przemysło
wego, okazała się tym bardziej 
słuszną.

I Jest jeszcze jeden moment, któ
ry niezbyt mocno został uwypu
klony w zjazdowych sprawo? Ja
niach, a który wywarł wielkie 
wrażenie na wszystkich uczestni
kach. Tuż przed rozpoczęciem

' obrad przedefilowało przed do
stojnikami państwowymi 12.000 
młodzieży ze szkół przysposobi :- 
nie przemysłowego. Była to nie- 

i wątpliwie jedna z bardziej orygi
nalnych defilad, jakie mogliśmy 
w Polsce oglądać. Pierwsze od
działy to młodzież szkół górni
czych w czarnych górniczych stro 
jach. Następnie maszerowali w 
granatowych szkolnych mundur
kach przyszli hutnicy, elektrycy, 

I włókniarze, chemicy. Tylko róż- 
I nokolorowe rabaty na kołnierzach 
pozwalały odróżnić jedną szkołę 
od drugiej. Defiladę zamykały 
szkoły żeńskie. Była to nie tylko 
oryginalna, ale i symboliczna de

filada. To była rewia przyszłych 
pracowników przemysłu, dowód
ców nowych kadr. A  że defilada 
ta przeciągała wzdłuż nadbrzeży 
portu szczecińskiego, że obramo- 
wywała ją najpiękniejsza partia 
Szczecina, jaką są Wały Chrobre
go i że w ten sposób otwierano 
właśnie zjazd przemysłowy — 
miało to swoją specjalną wy
mową.

I  kiedy uczestnicy zjazdu opu
szczali Szczecin, „miasto, które 
choć niemal na granicy położone, 
leży w  samym sercu Polski, bo 
tak chcą wszyscy Polacy“ i zasta
nawiali się nad osiągnięciami i 
wynikami Zjazdu, to poza stwier

dzeniem dotychczasowych osiąg
nięć, które, biorąc skalę naszych 
możliwości i  trudności powojen
nych, są olbrzymie — Zjazd Prze- 
mysłówy w Szczecinie dał wszyst 
kim ludziom - przemysłu olbrzy mi 
zastrzyk wiary, i entuzjazm w 
słuszność naszych dotychczaso
wych planów i zamiarów. Nie 
tylko ludziom przemysłu, wszyst
kim  ludziom pracy, i dlatego bvł 
potrzebny i dlatego spełnił swoją 
rolę. Będzie tó nowy bodziec do 
tym łatwiejszego rozgrywania i 
wygrywania wielkich bitew  na 
odcinku przemysłowym. A  bata
lię przyjdzie jeszcze stoczyć nie 
jedną, (m)

całej Polski
Warszawa (PAP). Zarządzeniem 

Min. Kultury i  Sztuki powołana 
została do życia Komisja Upo
wszechnienia Muzyki. Zadanie;*! 
Komisji jest uzgadnianie poglądów 
i opracowywanie wytycznych, do
tyczących upowszechnienia muzy
ki, polityki programowej, reper
tuaru, organizowania amatorskich 
zespołów artystycznych, koncertów 
objazdowych Ud.

Warszawa (PAP). Termin ogło
szonego przez Ludowy Instytut 
Kultury konkursu na opis pracy 
oświatowo-kulturałnej na wsi w o- 
kresie okupacji, przesunięty został 
na dzień 1 listopada br. Równocze-

Kościół Wszystkich Świętych na Grzybowie, widziany poprzez 
ruiny bramy

(A rch iw u m  fo togra ficzne Dz Zach.)

j śnie podniesiono wysokość nagród, 
1 które obecnie mają wynosić: I  
30.000 zł, I I  — 20.000 z ł, I I I  — 15 000 
zł i trzy IV — po 10 000 zł. Szcze
gółowe informacje: Warszawa, ul 
Młodzieży J u g o s ło w ia ń s k ie j ^ . Re
dakcja Miesięcznika Ludowego.

.Warszawa (PAP). Egzamii^ pi
śmienny dla kandydatów na I rok 
Wydz. Lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego odbędzie się 13 i 15 
bm. Bliższe szczegóły w Dziekana
cie Lekarskim. Warszawa, Krakow
skie Przedmieście 26/28.

Grudziądz (PAP). Przy fabryce 
Pe-Pe-Ge w Grudziądzu otwarto 
gimnazjum przemysłowe. Na kilka
dziesiąt wolnych miejsc zgłosiło się 
ponad 700 kandydatów.

Gdynia (PAP) Główny Urząd 
Morski remontuje .w porcie gdyń
skim 9 dźwigów. 5 z nich służyć 
będzie do przeładunków masowych, 
2 do przeładunków drobnicowych, 
pozostałe 2 — to dźwigi pływające 
nośności do 30 ton. które wydobyto 
z dna basenów. Remont dźwigów 
będzie zakończony w końcu paź
dziernika.

Darłowo (PAP). W Darłowie bu
duje się osiedle rybackie z dotacji 
Głównego Inspektoratu Rybołów
stwa Morskiego i Delegatury Rzą
du. W najbliższym czasie rozpocz
ną się również prace przy pogłę
bianiu portu.

Lublin (API). Woj. Wydział Zdro
wia w Lublinie zanotował w ciągu 
sierpnia br. 124 wypadki krwawej 
dezynterii i .95 wypadków duru 
brzusznego. W liczbie tej kilka wy

padków śmiertelnych. Dla opano
wania tych chorób podjęto ener
giczną akcję. Komitet do walki z 
epidemiami dostarcza chorym bez
płatnych lekarstw przeciwko krwa
wej dezynterii.

Gdynia (API). W portach pol
skich: wznawia swą działalność ho
lenderska linia żeglugowa „Ko- 
ninklijke Noderlanche Stoomho oi 
M ij“ . Statki holenderskie kursować 
będą z Gdyni do Amsterdamu.

Gdańsk (API). Z portu gdańskie
go odszedł niezwykle rzadki gość 
w naszych portach —  statek pa- 
namski ; „Anastazja“ , który zabrał 
do Brazylii 7.100 ton cementu pol
skiego.

Warszawa (PAP). Biblioteka Pu
bliczna m. st. Warszawy organizu
je od października bezpłatny 6-mie- 
sięczny kurs bibliotekarski dla bi
bliotekarzy oświatowych. Warunki 
przyjęcia: 1) matura licealna, 2) 
wiek od 20—50 lat.'Pożądana prak
tyka. Informacje i zapisy w Biblio
tece Publicznej (Koszykowa 26).

Gdańsk (API), Poza węglem dru
gą pozycję w eksporcie przez port 
gdański zajmuje koks. W ub. m. 
na ogólną ilość 200 statków, które 
wyszły z Gdańska, 52 statki zała
dowano koksem. Łączny ładunek 
koksu wynosił około 92 tys. ton.

Białystok (PAP). W dniach od 2 
do 5 października br. odbędzie się 
w Białymstoku ogólnokrajowy zjazd 
delegatów Państwowej Rady O- 
chrony Przyrody, połączony z ob
chodem 25-lecia istnienia Białowie
skiego Parku Narodowego.

tak kobiecin&a z dzwonkiem strzegła niczym anioł swojej jedynej 
zagrody.

U Matyscorza burza nie miała nic do roboty, bo w  zimie cichną 
gromy. Skoro więc on i sąsiedzi zastanawiali się nad przyczyną 
okrutnego nieszczęścia — nic, tylko fajka albo sadze — mawiali. 
Krążyły tam pomiędzy ludźmi uparte zdania, że to kara Boska, bo 
Staszek jeździł na świętego Toma do lasu. Skusił go ten diabeł 
leśny wysoką zapłatą. Bez wiedzy ojca pojechał. Ale gadania ludz
kie były cichutkie i ostrożne, nie rozbębniły się po wsi. Naród lito 
wał się nad starym, którego tak srodze dotknął los, więc n ikt nie 
zajmował się długo gadamami.

_ Chociażby i tak było, to już swoje odpokutowali i , grzechu
nijakiego nie mają — odpowiadali gazdowie, gdy ich żony chciały 
zainteresować tym powodem pożaru i wywołać w nich potępienie 
starego Macieja, ulegając poszeptom jednej i drugiej złośnicy, która 
już zaczynała chłonąć z ogólnego zmartwienia we wsi.

— GIup'e kołtuny — mawiała lekceważąco Buńdula, gdy widzia
ła, jak chłopstwo obojętnieje na te poszepty i nie chce o nich sły
szeć.

— Święta prawda, kumosiu — odpowiadała je j na to Faflecina 
— A jeszcze i.to, że to bezbożne bujcki. Chcą do lasu jeździć nawet 
i we święta, więc Stasia, hycla przykrywają niewinnością.

— O tak, to chłopstwo to mówię wam, zakazane plemię. Ze też 
to Pan Bóg mógł stworzyć takie cudoki — odpowiedziała Buńdula 
gniewnie, — Aż mię wstręt do nich bierze. Do śmierci już nie po
patrzę na żadnego.

— I  ja też — przychwaliła Faflecina.
Zza węgła wyłonił się Parasoinik. Szedł ociężałym krokiem, po

włócząc po swojemu staremi nogami po śniegu. Wysoki czarny cy- 
linderek chwiał się na lewo i na prawo w miarę jego kroków.

— O czekajcie, to mądry chłop. Powiemy mu. On na pewno 
uwierzy. Przecież jest bogobojny —, mówiła spiesznie Buńdula.

— A pewnie. W kościele go ciągle widać — przychwaliła Fa- 
flecina.

Więc pobiegły obie ku staremu. Stanął i przypatrując się im w 
milczeniu, słuchał ich wywodów. A  gdy skończyły, machnął lekce
ważąco ręką i bez słowa odszedł w kierunku Madejowego pogorze
liska.

— Widzicie go, jaka dziadyga! — drw iła  Faflecina.
— Ja zawsze mówiłam, że to chłop głup; jak baran — potwier

dziła Buńdula, zapominając o niedawnych pochwałach, jakim i ob
darzyła Parasoinik»
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— Co ci jest? — pytają mnie.
— M łyn — odpowiadam, bo więcej nie mógłem powiedzieć.
— Tamtędyś szedł?
— Tak — wykrztusiłem ze siebie.
— Pewnieś ją widział?
— No, ba! — odrzekłem.
— I  wiecie — ciągnął dalej dziadek. — Te podłazy zaparły m i 

drzwi do nich. Żadna na mnie nie chciała patrzeć. Myślały, że już 
lada dzień kiwnę, skorom śmiercią naznaczony.

Patrzył smutnie na obecnych, jakby miał utajony żal, że wtedy 
wybierał się na świąteczne podłazy i stracił nie życie, ale serce. 
Wichura za oknami, jakaś deska w  szczycie domu skrzypiała prze
ciągle Kobiety mlaskały od zaciekawienia, dając tym znać, jakie 
to wszystko ciekawe i straszne.

— Dziś młyna nie ma. Nie zostało po nim ani śladu. Bamowało 
w  nim coś ciągle po nocach i wieczorach. Musieli„ go rozebrać. Po
kazywały się tam jakieś krwawiące głowy, umarli ludzie, płakały 
dzieci, w ył mordowany zbój; Przeróżne nieczyste sprawy. Ludzie 
starą Śiiwkulę czarownicą okrzyknęli, a ona Bogu ducha winna, 
może się nie raz tak spotykała z widmami, jak ja wtedy na podła- 
zach. Przecie z niej do dziś nabożna i rzetelna starowinka. Może 
się tam od tego zaczęła jąkać, że ją tyle musiało ustraszyć. Hej m iły 
mocny Boże! Takie to były podłazy.

Chwilę jeszcze trwała cisza. Zdawało się wszystkim, że śmierć 
ze Siiwczynego młyna stoi za oknem i drapie kościstą łapą wielką 
jak ściana, a to wicher miótł śniegiem po węgłach.

Wtem we drzwi rozległo się kołatanie i ktoś jęknął przeraźliwie, 
wrzasnął spazmatycznie. Kobiety poderwały się ze zydelków i z p i. 
skiem runęły w kąt izby, skupiając się tam jak kury w  stadzie. 
Chłopi spojrzeli na siebie strwożeni.

— Co to za choroba? — zapytał Grulok.
— A czy-ja wiem? — odpowiedział mu Maciek Kąpircorz.
— Chodźmy popatrzyć! — zachęcił go pierwszy, widocznie je 

szcze przejęty opowiadaniem. Wyszli, zostawiając otwarte drzwi od 
izby. Skrzypły skoble od wyjścia i wnet rozległy się podniecone 
glosy.

— Ty psio bestyjo jedna, ludzi po nocach straszyć? — krzyczał 
Grulok.

— Daj spokój, już mnie zostaw w  spokoju, ty  diable jeden. Nie
gadaj, już wiem, co chcesz mówić. O Jezu litości! — wołał jakiś 
kobiecy głos, a biło od niego śmiertelne przerażenie i bezgraniczna 
słabość. \ . '

— Stul kufę, ty głup:a kwoko i nie banuj ludziom po nocach — 
krzyczał teraz Maciek, równie zły jak jego towarzysz.
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Związek Wydawnictw 
Prasowych

Warszawa. Dnia 9 bm. odbyło 
się w Warszawie organizacyjne 
zebranie Polskiego Związku Wy
dawnictw Prasowych, mającego 
na celu zapewnienie polskiej pra
sie warunków dalszego je j roz
woju. Zebraniu przewodniczył ob. 
Szczerb :ński.

W wyniku obrad powołano za
rząd Związku w składzie nastę
pującym: prezes — W. Konopka, 
wiceprezesi: L. Bielski, dr J. Ma
liniak, sekretarz — T. Malewski, 
zastępca Fr. Grochowski, skarb
nik — B. Szczerbiński, członko
wie — S. Dobrzyński, K. Grzy
bowski, G. Zaleski. Tymczasowa 
siedziba b ura Związku Wydaw
nictw Prasowych Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. I  piętro.

Na zaporze wodnej w Filichowicadi
Największa elektrownia Dolnego Śląska

Jeszcze o dożynkach
KŁODZKO, (rś) W uzupełnieniu 

naszej notatki zamieszczonej dnia
3. 9. br. p t.r „Pierwsze Polskie Do
żynki na Ziemi Kłodzkiej“ donosi
my, że organizacja tych dożynek 
jak i ponoszenie kosztów spoczy
wały, na barkach Powiatowego Za
rządu Związku Samopomocy Chłcp- 
sikej w Kłodzku, Władze i partie 
polityczne współdziałały w ich or
ganizacji. Pierwsze przemówienie 
dożynkowe 'wygłosi! prezes Powia
towego Zarządu Sam. Ch. p. Józef 
Szajgec.

PILICHOWICE, we wrześniu
Będąc na Dolnym Śląsku warto 

zobaczyć Pilichowlce. Znajduje się 
tu największa zapora wodna na 
rzece Bober i Ośrodek Żeglarski 
Ligi Morskiej. Natura wysiliła się, 
aby stworzyć niezwykłe piękno, a 
wysiłek mózgu i wkład pracy ludz
kiej uczyniły z Pilichowic potężne 
źródło energii i wspaniały ośrodek 
sportowo-turystyczny. Szkoda, że 
jeden tylko pociąg na dobę kursuje 
z Jeleniej Góry do Pilichowic i to 
jeszcze rozkład jazdy ułożono tak 
niefortunnie, że między przyjazdem 
a odjazdem jest zaledwie godzina 
różnicy. Stanowczo za mało na zwie 
dzenie Pilichowic, Na miejscu mo
żna jednak zanocować w dobrze 
zagospodarowanym i luksusowo u- 
rządzonym schronisku żeglarskim.

Przyjemniejsza jest podróż samo
chodem. Gładka szosa wije się nie
zliczonymi zakrętami wśród pagór
kowatej, pokrytej bujną roślinno
ścią okolicy. Na dwieście metrów 
przed zaporą serpentyna kręci się 
jeszcze mocniej, toteż kierowanie 
samochodem wymaga dużej umie-

stajny szum turbin wodnych wiel
kiej elektrowni. Jeszcze jeden za
kręt i samochód wjeżdża na grani
tową, szeroką jezdnię,, zbudowaną 
na wierzchu trzystumetrowej tamy, 
prowadzącej do schroniska żeglar
skiego. Z tamy roztacza się wspa
niały widok. Tafla olbrzymiego, 
zamkniętego ze wszystkich stron 
wysokimi górami jeziora błyszczy 
jak lustro. Jest ! południe, papuje 
senna, leniwa cisza. Daleko na ho
ryzoncie majaczą drobne, ledwo do- 

| strzegalne' punkciki, to łodzie har
cerzy, zażywających rozkoszy spor
tów wodnych. Jezióro, mające po
nad siedem kilometrów długości,

cheni tamy znajdują się dodatko
we urządzenia przelewowe, do nich 
jednak woda rzadko dosięga. Inż. 
Konecki opowiada, że w historii 
tamy były wypadki tak wielkiego 
i nagłego przyboru wody, że nie 
wystarczały zasuwy przepustowe i 
urządzenia przelewowe i masy wo- 
ńne przedostawały się przez

ży do jeleniogórskiego oddziału L i
gi Morskiej, który urządził tu ośro 
dek szkolenia żeglarskiego. Obszer
ne schronisko posiada na parterze 
dużą, pięknie utrzymaną i zaopa
trzoną w pianino salę restauraeyl- 
ną, a na piętrze kilkadziesiąt urzą
dzonych luksusowo pokoi, gotowych 
na przyjęcie gości. Czystość i po-

wierzch tamy na całej jej szeroko- ■ rządek w połączeniu z dobrą, smaez 
śei. Tego rodzaju wypadku zdarza- ną kuchnią i dostępnymi cenami 
ją się jednak raz na 20 łat. Ogląda-' zachęcają do spędzenia w PUichn» 
my mapy plastyczne i modele ®lek-. wicach urlopu, Cisza i spokój wpły 
trowni na rzece Bober, które nawet wają kojąco na nerwy. Sportowcy
laikowi pozwalają zorientować się
we wszystkich możliwościach ener
getycznych. Nie wielka rzeka Bo
ber stała się przy zastosowaniu

Słuchamp radia
Piątek iz września

5,53 sygnał i zapowiedź stacji, 6,00 
sygnał i „Kiedy ranne wstają zorze“ ,
O, 05 gimnastyka, #,15 dziennik, 6,sa 
muzyka, 6,50 zapowiedź programu, 
6,57 sygnał czasu, 7,oo muzyka, 7,15 
wiadomości, 7,30 muzyka, 7,30 infor
macje ogólnopolskie, 0,03 skrzynka
P. C. K„ 11,37 sygnał i hejnał, 12,04 
zapowiedź programu. ia,os wiado
mości, 12,10 przegląd prasy, 12,15 „Od 
mazura do oberka". 13,30 aua, <}ią wsi, 
12,4# recital fortepian. Tadeusza Pa
ciorkiewicza, 13,0# „Z mikrofonem 
po kraju. 13,10 Koncert Polskiej Ka
peli Ludowej. 14,00 Informacje Pol
ski południowej, 14,15 artykuł aktu
alny i komunikaty, 14,3# „1Q minut 
muzyki z płyt";- - 14,40 audycją dla 
dzieci, 15,08 muzyka taneczna, 15,20 
Słuchowisko cha dzieci, 15,50 „Nasze 
uzdrowiska“ , 15,55 audycją związku 
Straży Pożarnych, 16,00 dziennik, 
10,18 zapowiedź programu, 10,30 pieś
ni ludowe, 16,35 audycja, dla dóros-

' 17,00

jętności. Chociaż nie widać jeszcze11 my w dół. W dużych budynkach,
rzeki odczuwa się przyjemny, o- 
rzeźwiający chłód jeziora, a wpraw 
ne ucho uchwyci delikatny, jedno-

Surowe kary
za napady i kradzieże

KŁODZKO, (rś). Sąd Okręgowy 
w Kłodzku rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę Pawła Gamerta i 
Stanisława Łika oskarżonych o to, 
że na ulicy w Ząbkowicach napa
dli na nieznanego im człowieka, 
przewrócili go na ziemię, bili po 
głowie młotkiem i rurą żelazną, ra
bując buty, które miał na nogach 
W drugim wypadku tenże Paweł 
Gamert razem z Janem Malatyń- 
skim, który był milicjantem, i Ma
rianem Kocujem napadli na miesz
kanie sołtysa gromady Pawłowice 
w pow. ząbkowickim Leśniaka i 
grożąc domownikom rewolwerem 
zrabowali 8 ubrań, harmonię, 14 
tys. zł., większą ilość bielizny i in
ne rzeczy.

S P O R T

i WCZ/ISt

Za przestępstwa te Sąd skazał 
Pawła Gamerta na 15 łat więzienia 
i 10 lat utraty praw obywatel
skich, a Stanisława Kocuja z po
wodu braku dostatecznych dowo
dów winy uniewinnił.

nadaje się do tego celu wspaniale, j zdobyczy techniki potężnym moto,
rem, przyczyniającym się do uprze
mysłowienia tej części naszego 
kraju.

OŚRODEK SZKOLENIA 
ŻEGLARSKIEGO

Na przeciwległym brzegu kilku ry
baków poluje na pstrągi. Pilicho
wlce są dla nich prawdziwym ra
jem, jezioro roi się od ryb- Długo 
stoimy wpatrzeni w błękitną toń 
jeziora, roztaczającego niezwykły 
urok.

ELEKTROWNIA WODNA 
Z wysokości 60 metrów spogląda-
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zbudowanych u stóp tamy, znajduje 
się kilka potężnych turbogenerato
rów, które wytwarzają energię elek 
tryczną o mocy ponad 8 tysięcy k i
lowatów. Jest to największa elek
trownia spośród 25 elektrowni wod 
nych Dolnego Śląska. Pracuje na 
wspólną sieć wszystkich elektrowni. 
Dzięki uprzejmości inż. Koneckie
go zapoznajemy się z ciekawymi 
urządzeniami. Olbrzymie turboge
neratory poruszane wodą, których 
roczna zdolność produkcyjna wy
nosi około 25 milionów kilowatów 
— to potężne i najtańsze źródło 
energii elektrycznej, bo nagroma
dzona w sztucznym jeziorze woda 
nie kosztuje nic. Miliony wydane 
na budowę tamy dawno się już 
zamortyzowały. Jezioro o głębokości 
38 metrów może pomieścić 50 mi
lionów metrów sześciennych wody, 
chociaż ze względów bezpieczeń
stwa zdolność ta nie jest nigdy w 
pełni wykorzystana. Napór masy 
wodnej jest tak wielki, że zapora, 
zbudowana z najtrwalszego żelbe
tonu, ma u podstawy 52 metry gru
bości. Na 60-metrowej wysokości 
szerokość tamy wynosi 7 metrów, 
co pozwoliło na zbudowanie wy
godnej jezdni.

W czasie pracy turbin przepływa 
35 metrów sześć, wody na sek. Po
za przepustami turbinowymi tama 
posiada zapasowe przepusty, które 
w razie nagłego przypływu wód 
mogą przepuścić 250 metrów sześć, 
wody na sek. Pod samym wierz-

Schronisko żeglarskie znajduje się 
na szczycie najwyższej góry, nad 
rzeką Bober, prowadzi do niego 
wygodna, oznaczona strzałkami, a 
wieczorem oświetlona droga. Nale-

mają tu idealne warunki do upva-
wiania wszelkiego rodzaju sportów < tyco, 16,50 pogadanka sportowa Wiania wszeiKicgo iw w »  apoitow. rtla «>•■/., irinwnllmw i
zwłaszcza wodnych, tym lardziej, 
że na miejscu znajduje się przystań 
wioślarska i  można korzystać z ka» 
jaków, łodzi i  motorówek. Gry ru
chome, pływanie i rybołówstwo za
spokoją wymagania najwybredniej
szego sportowca. Lasy pełne jagód 
i grzybów zachęcają do spacerów 
a wspaniale, leśne dęagi powinny 
ściągać utrystów.

Pilichowice, z ich pięknem i gar- $Cj sportowe, 22,15 audycja rozrywko- 
skim klimatem, można zaliczyć do; wa, 3M0_ ostatńie_ wiadomości, 3̂,2# 
najzdrowszych miejscowości dolno- 
śląskich. L. Wicczarsk

pracy, 17,43 audycja dla młodzieży, 
18,00 koncert życzeń, l#,35 koncert 
reklamowy, i8,53 zapowiedź progra
mu, 10,00 JII-ci koncert symfoniczny 
z cyklu „Symfonie Ludwika van Bee 
thovena“ — w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radlą pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 20,03 
audycja literacka, 20,20 muzyka ludo
wa, 20,37 omówionie audycyj, 31,00 
dziennik, 21,30 rezerwa muzyczna.

. 21,40 kwadrans dawnych piosenek.
121,55 kwadrans prozy. 22,10 wiadomo-

zapowiedi programu, 23,25 muzyka 
lekką, 23,55 z ostatniej ehwill. 24,00 za
kończenie programu.

Sprawa czystości miasta
tematem obrad MBiR w kłodzku

KŁODZKO, (rł) Sprawę czysto
ści miasta Kłodzka poruszaliśmy 
już na łamach naszego pisma i zda
wało sie, że zostanie ona wkrótce 
rozwiązana. Niestety miasto pozo
staje nadal w skandaliczny sposób 
zaśmiecone, a na podwórkach ros- 

■ dpadków, sprzyjające 
powstawaniu chorób zakaźnych o- 

pmuze szczunW. Na konkretne 
rozwiązanie problemu jeszcze bę
dziemy musieli poczekać, a to z po
wodu trudności omówionych na 
ostatnim posiedzeniu Miejskiej Ra
dy Narodowej.

Zakład oczyszczania miasta nie 
wywiązał się ze swego zadania i 
przyniósł 170 tys. zł. deficytu. Po
nieważ w międzyczasie spadły do
chody instytucji miejskich, fundu
szów na ten cel nie ma, a nawet 
istnieje obawa nie wykonania pre
liminarza budżetowego na rok bie
żący, Okręgowy Urząd Likwida
cyjny również jest ograniczony w 
swych możliwościach i musi prze
prowadzić konieczne remonty, 
zwłaszcza że dwa zamieszkałe do
my rozsypują się po prostu w gru
zy. W jaki sposób i skąd czerpać 
na ten cel odpowiednie sumy, pod
czas gdy np. firmy prywatne żą

dają za całość sprzątania 630 tys. zł, 
miesięcznie. Powołana specjalnie 
Komisja Wnioskodawcza doszła do 
wniosku, że sprawę można by ty l
ko rozwiązać przez nałożenie ńa 
mieszkańców dodatkowej opłaty za 
wywóz śmieci w wys. 20 zł. mie
sięcznie od izby (jest tych izb 12 
tys.), a od lokali handlowych 40 zł. 
i zobowiązać mieszkańców - do za
płacenia kosztu wywozu nagroma
dzonych już śmieci w wys. 200 zł. 
za metr kubiczny, przedsiębiorstwo 
zaś oddać prywatnej firmie. Urząd 
likwidacyjny natomiast dostarczył
by 240 tys. zł. mieś. i  za tą sumę, 
opłacając 30 robotników i tabor, 
sprzątanoby ulice i place.

W toku dyskusji, podczas której 
padało wiele projektów, ustalono, 
że narzucać na człowieka pracy 
jeszcze jeden ciężar, to wielka od
powiedzialność i postanowiono, aby 
radni zasięgnęli opinii reprezen
towanych przez siebie partii i or
ganizacji, tak, że definitywne roz
wiązanie sprawy może nastąpić do
piero na następnym posiedzeniu 
Rady. Ze swej strony chcieliśmy 
zwrócić na jedno uwagę, Miasto 
nie będzie nigdy czyste, gdy cho
ciaż odrobiny dobrej woli nie o-

— Spaliłam go na węgiel, czarny, był jak Franek, Ja wiem. Ja
to ciągłe wiem, a ie.ty już nie mó.w. Qj, piecze,. piecze, ludzie ra
tunku. _

— Jezus Maryjo! Jagni esia — ..krzyknęła przerażona Maryna 
i  runęła do drzwi. Za chwilę wprowadziła, ją. do izby, słaniaj ąeą się 
na nogach, całą uśnieżoną, bo padła przed, progiem. .

Patrzcie, całe kiecki mokre, zmarznięte jak lód —.wołała z ża
łością Maryna potrząsając lodowatym odzieniem, które chrzęściło 
na Jagniesi, jakby, było zrobione ze skóry. Nie mogła stać na. no
gach. Twarzy nie pokrywa} zwykły jej czerwony rumieniec, który 
nawet w największym jej przerażeniu nie ginął. Była teraz biad 
Tylko oczy gorzały u niej dziko, jakby jeszcze widziały to, czego lu- 
.dzienie mogą zobaczyć, bo tyle nie przeżyli, co przeżyła ona.

— Trzeba ją ratować, ona zamarzła gdziesik — odezwał się dzia
dek Skoczono do Jagniesie. K ilka  par rąk podtrzymało ją, bo się 
słaniała, .

— Rozebrać ją, śniegiem natrzeć i zimną woda — mówił dzia
dek. I

Zapalono prędko lampę i wniesiono ją . do zimnej, białej, izby.
— Jeszcze tam bardziej zmarznie — zauważyła Kupćula.
— 'iie . Musi być najpierw w zimnie, nim się.krew w nie j roz

rusza. Za młodu już miałem z tym do roboty, Maryna, nacieraj tylko 
lekko. Baby, idźcie tam do niej. My chłopi Zostaniemy tu.

Zrobił się . w  domu rozgardiasz i kram. Noszono wódę, śnieg. 
Maryna ciągle goniła za jakiemiś szmatami i  chustkami. Opowia
dała staremu, co się robi z przemarzniętą. On dawał uwagi i kie
rował ratowaniem. Kiedy już w  Jagniesi krew poczęła pulsować 
silnym tętnem, kazał ją przenieść i złożyć 'na łóżku w ciepłej izbie. 
Tylko nie kazał .przylatywać. Leżała w  koszuli Marypinej. Dopiero 
po dobrej chwili, w  czasie której kobiety okładały dalej je j ręce, 
twarz i nogi mokrymi, zimnymi szmatami, rozkazał stary zaprze
stać i przykryć ją derką. Wlano je j w  gardło kilka łyków tęgiej 
gorzałki.

— Ona już tak,od świętego Toma błądzi po świecie — wyjaśniała 
Kapircorzula. — Mówiła mi to Buńdula z Leśni czej.

— Od świętego -Toma, to już sześć dni — zauważyła Maryna.
— Spaliłam go na miazgę. Czamiuśki był jak węgiel Matysco- 

rzów. Mój Jaśku, mój ty Tyrlity  kochany — bredziła Jagniesia.
— Jak mówi, to je j nic nie będzie — zauważył dziadek,
— I  byłaby na śmierć zamarzła pod drzwiami i to w same świę

ta, żeby nie opowiadanie dziadka. Siedzieliśmy cicho i słyszeliśmy 
jak upadla — rozważała głośno Maryna.

— Przestraszyła się Franka i pożaru, i  poszła w świat, .mimo że 
jej ponoć, tak mówiła, jegomość kazał dwa miesiące w domu sie-
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dzieć. Jesgczę je j tydzień brakłę do dwóch miesięcy — objaśniała 
dalej Kapircorzula.

— Może lepiej, żeby była i zamarzła. Taicie to nieszczęśliwe — 
odezwała się Gruloczka.

— Każdego szkodą, nawet i  najgorszego mizeraka. Przecież to 
też człowiek,, też w \nkh  płynie ludzka krew. Á  krew jest droga. 
Jak się ją  wyleje, to strach — mówiła szybko Maryna.

Spotkało ją wdzięczne, pełne .bezgranicznego uwielbienia spoj
rzenie Józka. Niemym wzrokiem dziękował ża obronę biedy i sła
bości.

Z dala doleciał głos wesołej kolędy. K ilka  grup kolędników po
wracało i śpiewało razem — dla ochoty, dla radości, dla młodzień
czej wesołości ducha.

Przytulone do ziemi chaty, okryte sukmanami, jakby białym i 
cuchami śniegu błyskały gdzieniegdzie czerwonymi błyskami świa
tła. W icher zawodził serdecznie, żałośnie. W alił po szybach zadymką, 
usypywał przed progami w ielkie zwały, wydmy sięgające miejsca
mi po pas.

Knłotow i podfeźnicy k lę li, wraeają© późno- do domu i wpadając 
ustawicznie w m ia łki pył, z którego trudno było się wygrzebać. 
W iatr w ył i gwizdał przeciągłe w  szparach dachów i pomiędzy ko-, 
likam i ośnieżonych płotów. Szum smreków dochodził wyraźny, 
w ie lki, j-akby szumiała gdzieś w ielka rzeka, Zdawało się, że ig liw ie , 
targane wiatrem , płacze od zimna i niedoli, jaka spada ciągłe na 
świat.

L I .

Czy piorun spadający jednym  błysnięciem z chmur, czy .nie
ostrożność rozbawionych ogniem dzieci, czy fa jka gazdy lub pa- 

. pi-eros parobka, wbrew napomnieniom gaździnek dymiących ciągłe 
w gębach nawet koło siana, czy to suszenie lnu ustawianego stale 
koło kuchennego pieca, czy wreszcie zapalające się w kominach 
sadze — dość, że nie było roku, by zagroda czyjaś nie objęła się 
z nagła płomieniami. Najczęściej powodem były burze. Toteż każdy 
przysiółek położony na w irchu posiadał niedużą dzwonnicę, a na 
niej poświęcone bzyrkadełko i skoro tylko  pioruny zaczęły nadcią
gać, skoro zaciemnione dookoła wzgórza raz w raz rozjaśniać po
czynał błysk gromu, dzwonnik pędził eo tchu do lin y  i dzwonił n ie. 
zmordowanie, czasem k ilka  godzin. Dzwony te m iały rozpędzać 
burze, bo były specjalnie na to poświęcone. Stare znowu kobiety 
swoją drogą podomaoh m iały m alutkie dzwoneczki loretańskie i czy 
dzwonnik ciągnął za linę, czy nie, niezależnie od tego wstawały 
nawet po nocy i  siadając w  kącie dzwoniły uparcie, odmawiając ja 
kieś pacierze. Jak dzwonnik ochraniał cała wieś od nieszczęścia,

371

każą mieszkańcy. Śmiecie powinny 
być na podwórku składane w je
dno miejsce, a nie rozrzucane jak 
dotychczas. O czystości klatek scho
dowych nie można myśleć bez o- 
brzydzenia. Istnieje w mieście naj
wyżej kilkanaście klatek schodo
wych, które są zamiatane i myte.

Dwie godziny obrad, zajęła na
stępnie sprawa zmiany taryfy wy
miaru podatku lokalowego od lo
kali handlowych, która musi na
stąpić w związku z wchodzącą w 
życie nową ustawą, Dotychczas po
bierano ten podatek w wys. 15% 
czynszu. Ustawa przewiduje pobie
ranie 600% podatku od czynszu, ja
ki by płacił kupiec przed wojną, a 
200% od jego mieszkania prywat
nego. Niektórzy radni, zaopono
wali twierdząc, że w takim razie 
nie należy płacić czynszu według 
umowy, a tylko taki, jaki płacono 
przed wojną. Wobec niemoż
ności dojścia do porozumienia po
stanowiono zwrócić się z zapyta
niem w tej sprawie do Powiato
wej Rady Narodowej.

Przedstawioną przez burmistrza 
sprawę kupna dla Zarządu Miej
skiego samochodu, omówiono rów
nież obszernie, wreszcie powołano 
jeszcze jedną komisję, która zbada 
kwestię opłacalności ew. remontu 
starego auta i wartości będącego 
do sprzedaży. Wobec rezygnacji 
dotychczasowego przewodniczącego 
p. Bogacżewicza Rada postanowił« 
nadać mu ża specjalne zasługi, ty
tuł honorowego obywatela i przy
jęła na to stanowisko delegowane
go przez PPS p. M. Halickiego.

Z  Z a g łę b ia
Śląsko-Dąbrowskiego

KATOWICE. W gmachu Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach odbył 
się zjazd optyków z całej Polski, 
na którym zlikwidowano istniejące 
dotychczas Zrzeszenie Optyków 
R P., powołując do życia plerw- 
szy Ogólnopolski Cech Optyków z 
siedzibą w Katowicach. Na zjeź- 
dzie omówiono potrzeby rzemiosła 
optycznego oraz wysłano do Mini- 

1 sterstwa Przemysłu 1 Handlu re
zolucję z prośbą o zrewidowanie 
dotychczasowych marż zarobko
wych.

KATOWICE, W sobotę 13 wrze
śnia w Katowicach w Domu Kul
tury nastąpi uroczyste otwarcie 
wystawy pośmiertnej malarza buł
garskiego Christo B. Kutewa, b. ab
solwenta Akademii Sztuk Pięk
nych w Krakowie i  jednego z naj
wybitniejszych uczniów Jana Ma
tejki.

BYTOM, w dniu 3 bm. Górno
śląska Liniarnia w Karbiu obcho
dziła dwulecie swej pracy od chwi
l i  przejęcia jej przez władze pol
skie. Dzięki wytężonej pracy fa
bryka przekroczyła już średnią wy
sokość 'produkcji przedwojennej, a 
na rok następny przewiduje się 
dalszy wzrost wydajności dzięki 
instalacji nowych urządzeń.

Częstochowa. Wydziałowi Śled
czemu Komendy Miasta M. O. u- 
dało się ostatnio ująć sprawców 
głośnego włamania, dokonanego 
Wiosną ub. roku do składnicy ar
tykułów młyńskich w Częstocho
wie! Ukradziono wówczas znaczną 
ilość gazy młyńskiej wartości oko
ło 110,000.060 zł. Szefem bandy zło
dziejskiej okazał się 21-łetni Hen
ryk Jung, krewny i b. współ- 
nracownik odszkodowanego.
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Państwowe Zakłady 
Przemysłu Lniarskie- 
go N r 3 „Stradom“ 

w  Częstochowie
poszukują

wykwałifikowanegs
maszynistą

dla obsługi maszyny 
parowej 1200 K. M. 

oraz
ślisarza

kattowfga
Reflektanci powinna 
zgłaszać się z doku
mentami w  Wydziale 
T e c h n ic z n y m  w cza
sie od godz. 10 do 14. 
(PAP) 3803

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  doch o
dząca lu b  służąca do pe łno 
kom fo rto w ego  m ieszkania 
(3 poko je , 3 osoby) kuch n ia  
e le k tr., cen tr. ogrzewanie, 
w inda , potrzebna. Zgłosze
n ia : K a tow ice , u l. M ie lęc
kiego 10, m . 8, godz. 15-ta 
do 18-tej. i227S

U C ZC IW EJ gospodyni, re - 
p a tr ia n tk i od 45 la t do p ro  
wadzenia gospodarstwa do- 
mowego, i  op iekow an ia się 
d w u le tn ią  dziew czynką, po 
szuku ię . w iadom ość: B y 
tom , 'w o ln o ś c i 47/30. P ru 
ska Agnieszka. 4226g

R E P A S A C Z K A  do m aszyn
k i  e lek tryczn e j do podno
szenia. oczek, potrzebna, 
K a tow ice , 3 M a ja  40 Chem. 
P ra ln ia . 421';g

P O M O C N IC ZY ^ b iu ra lls ta  
(ka) z d o b rym  liczen iem  
na tychm ias t po trzebny. O- 
fe r ty  sub. „C z y te ln ik “  K a 
tow ice  pod „4088“ . 4210g

1 SAM O D ZIELN EG O  b u 
cha lte ra  znającego bucha l
te r ię  przemysłowa., 1 ru ty 
nowanego kupca z dziedzi 
n y  spożywczej na stanow i 
sko m agazynie ra albo k ie 
ro w n ik a  sk lepu oraz ru ty 
nowaną s tyno typ is tkę , za
raz p rz y jm ie m y . „Łosoś“ , 
Chorzow . Ogrodowa 53, te l. 
414-65 4206g

F IT Z N E R O W S K A  F abryka  
Ś rub  i  N itó w  w  S iem iano
w icach SI., poszukuje  tech- 
n ikó w -m ech an ików , cieśli, 
ś lusarzy, to ka rzy  i  ro b o tn i
kó w  n ie fachow ych . Z g ło 
szenia w  W ydz. Personal
n ym  fa b ry k i,  u l. F a b ry 
czna N r. 14. 5395d

T R Y K O T A R K I zdolne do 
ro bó t na d ru tach  p rzy jm ę  
na tychm iast. W arszta ty  A r 
tys tyczn e  B y to m , D w orco 
w a 16. 424Bg

POMOC dom owa z gotow a
n iem  potrzebna. Sosnowiec, 
u l. Swobodna N r. 8 m . 7..

W Y D Z IA Ł  M A T E R IA ŁÓ W  PĘDNYCH M IN IS T E R 
STW A OBRONY NARODOW EJ

og ł asza

przetarg nieograniczony
na dostarczenie i  zm ontow an ie w ag i ko le jo w e j noś
ności 70 ton.

In fo rm a c je  o trzym ać można w  W ydzia le  M at. Pę
dnych M ON, w  W arszawie, u l. K oszykow a 79 b lok  ,C , 
pokó j n r . 204 od godz. 10 do 13-ej od dn ia  8 wrześ
n ia  do dn ia  16 w rześnia 1947 r.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  bez znaku f i r 
mowego z napisem  „Q fe rtą  na dostarczenie i  zmon
tow an ie  w ag i k o le jo w e j“  składać do sk rz y n k i prze
ta rgow e j w  sekre ta riac ie  Szefa W ydz ia łu  M at. Pę
dn ych  M O N ., pokó j n r  206 do dn ia  17 w rześnia do 
godziny i i - e j .

Do o fe r ty  na leży do łączyć k w it  na wpłacone w a
d iu m  w  w ysokości 1 proc. sum y koszto rysu. T e rm in  
w y k o n a n y  robó t do dn ia  15 lis topada 1947 r .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  17 w rześnia o go
dz in ie  11,30. W ydz ia ł M at. Pędnych M ON. zastrzega 
sobie p raw o  un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania 
p rzyczyn  oraz bez obow iązku ponoszenia z tego ty 
tu łu  ja k ik o lw ie k  odszkodowań, p raw o  w yłączen ia  z 
p rzetargu poszczególnych robót, praw o w olnego w y 
bo ru  o fe ren ta  bez w zględu na w y n ik  p rzetargu, oraz 
p raw o  uznania, że prze ta rg  n ie  da ł dodatn iego w y n i
ku  i  praw o przeprow adzenia w  okresie  ważności fe r t 
dodatkowego prze targu  ustnego lu b  pisempego po
m iędzy w y b ra n y m i o fe ren tam i. (PAP) 3800

Szef W ydzia łu  M a t. Pędnych MON.

Dyrekcja Okręgawa Kolei Paistwawyck 
we Wrocławiu
r o z p i s u j e

przetarg nieograniczony
na dzierżawę bufetu kolejowemu 
I. i II. ki. na stacji Wrocław Główny
z terminem otwarcia ofert w dniu 25 września 
1947 r.

Informacji; udziela Wydział 1, Handlowo-Tary- 
fowy DOKP Wrocław, pokój nr 318.
DTK. OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH  

we WROCŁAWIU
(PAP) 3824

Zarząd Państw, Uzdrowisk Dolnośląskich
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na wykonanie budynku roz
lewni wód mineralnych w Boi- 
kowie-Zdroju.

Podkładki ofertowe cmrzymać można w 
Wydziale Technicznym Zarządu Państwo
wych Uzdrowisk Dolnośląskich w  Sofie.ach 
Zdroju, piow. Wałbrzych, ul. Sienkiewicza 
nr 5, w  godzinach biurowych,

Do oferty dołączyć należy kw it na wpła
cone wadium w  wysokości 2 proc. ofero
wanej sumy na konto Z. P. U. D. w  Banku 
Narodowym, oddział Wałbrzych.

Oferty w zalakowanych kopertach z na
pisem: „Oferta na budowę rozdiewni w Bol- 
kowie-Zdroju" składać należy do dnia 19 
września 1947 r. do godz, 12,00 w Wydziale 
Technicznym ZPUD.

O godz, 12,30 w tym dniu odbędzie się 
protokólarne otwarcie ofert.

Zarząd Państwowych Uzdrowisk Dolno
śląskich zastrzega sobie prawo wyłączenia 
pewnej kategorii robót, wyboru oferenta, 
niezależnie oid wysokości oferowanej su
my, unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek old
s z k o d o w a r i . 3792

Zarząd miasta Zagania poszukuje dla M ie j
skiego Gimnazjum i  Liceum Ogólnokształcą
cego w Żaganiu

nauczycieli
do języka polskiego, łaciny, niemieckiego, an
gielskiego, historii, geografii, biologii, mate
matyki, fizyki, chemii, robót ręcznych d ćwi
czeń cielesnych.

Warunki bardzo dobre, mieszkanie zapew
nione. — Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Gimnazjum. (PAP) 3822

K O M IT E T  ROZBUDOW Y PRACOW NI 
C H EM IC ZN Y C H  P O L IT E C H N IK I SL. w  G liw icach

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dobudowę bu d yn ku  a u d y to riu m  o kubaturze 
1.800 m3 do gm achu W ydz. Chem. w  G iw icach, 

p rzy  u l. M . S trzody 23.
D ru k i o fe rtow e  o trzym ać można u p o rtie ra  gma

chu codziennie ‘od godz. 8—15. „
O fe rty  w  za lakow anych kopertach  należy sktadac 

tam że do dn ia  20 w rześn ia b r. do godz 12, o k tó re j
nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na w ad ium  w  w y 
sokości 1 proc. o fe row ane j sum y, złożone w  Kasie I .  
Urzędu Skarbowego w  G liw icach  p rzy  u l. G om ółk i na 
kon to  K o m ite tu  R ozbudow y P racow n i Chem icznych 
P o lite c h n ik i Ś ląsk ie j w  G liw icach .

K o m ite t zastrzega sobie w o ln y  w y b ó r ofe ren ta, 
un iew ażn ien ie  częściowe lub  ca łkow ite  prze ta rgu  bez 
podania p rzyczyn , rozszerzenie lu b  ograniczenie o fe
row anych  robót, bez praw a ja k ic h k o lw ie k  roszczeń^ ze 
s tro n y  o fe ren tów . sa20

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe (zaświadczenie 
obyw ate lstw a po lsk. Sm y
czek Anna , O chojee-Ry- 
b ń ik . 4297g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasow e izaświadczenie 
obyw ate ls tw a. B erta  Lan- 
kosz, G orzyczki, pow. R y
b n ik .

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną m e trykę  oraz leg itym a
c ję  członkow ską n r  • 405£. 
T o p iika  Ł u c ja , B ytom .

4293g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne m i dokum en ty . O rd y ii- 
sk i Z yg m u n t, Czeladź, N i
wa 1S. 4284g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne d o kum en ty : dowód oso 
b is ty , le g itym a c ję  zn iżk i 
ko le jo w e j, le g itym a c ję  Zw. 
Zaw. Prac. U żyt. P ubliczn. 
francuską  k a r tę  de m ob ili- 
zacyjną, św iadectw o cze
ladn icze (szk larsk ie), od
znaczenie 2-e j D y  w . Strz. 
Piesz. oraz inne  zaśw iad
czenia. K u lp o k  Franciszek 
Ruda, pow. K atow ice , ul. 
Do K a p lic y  7. 4233g

SŁOMA
prasowana, inagonouie dostawy pań
stwowe i prywatne „F lo ro “  Sp. z ogr. 
odp. Wrocław, Jagiellończyka 29. 3807

POMOC dom ową p rzy jm ę  
zaraz. W a ru n k i dobre. Cho 
rzó w  -  B a to ry , Koście lna 31 
I .  p. 4280g

K A R M E L A R Z A  p ierw szo
rzędną siłę  p rz y jm ie  od za
raz „P od ha lan ka “ , K ra kó w  
D ie tla  46a. 5439d

S ŁU ŻĄ C Ą  samodzielną,
uczciw ą, poszukuję. K a to 
w ice, s liład  nasion, u l. Zam 
kow a 20. 4217g

N Z Y N IE R A  budow lanego 
p ra k ty k ą  w  robotach  be- 

onow ych i  że lbe tow ych 
rzgl. s ta tyka  inżyn ie ra  
zzględnie techn ika  budo
wlanego z p ra k ty k ą  w  be- 
m ia rs tw ie  za tru d n im y  na 
rehm iast. W a ru n k i do orno 
'len ia  C en tra lny  Zarząd 
Wytwórni M a te ria łó w  B u- 
ow lanyeh, K atow ice , Bo- 
ucieka 8. Zgłoszenia m oż li 
de osobiste pokó j n r . 7 

44161g

K W A L IF IK O W A N A  siła do 
k w ia c ia rn i potrzebna. Zg ło  
szenia codziennie m iędzy 
9—15 K a tow ice , M łyńska  5 
Książn ica R olnicza. 4196g

P A N IE N K A  uczciw a z do
b ry m i re fe re n c ja m i na sta 
now isko  ka s je rk i, po trze 
bna. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „13“ . 4192g

S IŁ A  B IU R O W A  maszy
n is tka  obeznana z wszelk. 
p racam i b iu ro w e m i potrze 
bna. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „E . 213“ . 4191g

POMOC dom owa ze św ia
dectw am i zaraz potrzebna. 
K atow ice , Zacisze 1. m . 5. 
godz. 15—18. 4274g

S ZLIF IE R Z E  na tychm iast 
po trzebn i. N ik lo w n ia  K ato  
w ice, R ów noległa 2, te le 
fo n  328-81. 4273g

P R A K T Y K A N T A  go rze ln i- 
czego p rzy jm ę . G orzelnia 
Z yrow a , poczta Góra św. 
A n n y . M aksym ow icz, S iljd

^  Posad poszukują |
SZOFER z p ra k tyką , z ie lo 
ne praw o jazdy, poszukuje 
posady, m iejscowość obo
ję tna . O fe rty  k ie row ać do 
„D z ie n n ika  Zachodniego“ , 
K -ce  pod „4087“ . 4209g

M ONTER kana lizaey jno -w o  
dociągow y z d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą  zna jący prace 
p rzy  ce n tra ln ym  ogrzewa
n iu , spawaniu, poszukuje 
p racy. Zgłoszenia: „D z ie n 
n ik  Zachodn i“ , W ałbrzych , 
„M o n te r“ . 5436d

STAN O W ISKO  re fe ren ta  c- 
św ia tow o -ku ltu ra lne go , per 
sonalnego, sekre ta ria t, ad
m in is tra c ję  dom u w ypo 
czynkowego, inną  pracę 
b iu row ą, obe jm ie  w  powa
żnej in s ty tu c ji em erytow a
n y  d y re k to r g im naz jum . Po 
żądane m ieszkanie  bez m e
b li. O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
B y tom  pod 4162 . 4305g

M A S Z Y N IS T K A  poszukuje 
p racy  od godz. 17 w  K a to 
w icach. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „4085“ . 4207g

OKRĘG OW E Z jednoczenie 
W y tw ó rn i M a te ria łó w  B u 
do w la nych  w  O polu, N owa 
W ieś K ró lew ska , u l. D rzy 
m a ły  2, te l. 35-07, zaangażu
je  w yk w a lif ik o w a n ą  maszy
nis tkę . M ieszkanie, opa ł,; 
św ia tło , ob iady, k a r tk i 7 k .

5419d

F IL IA  I  Państw . L iceu m  i  
G im n az jum  w  Sosnowcu, 
u l. Dziew icza 4, te ł. 624-96, 
poszukuje  sekre te r kii.~za)
od 1. X . oraz nauczycie la 
f iz y k i i  m a tem a tyk i. W y
czerpujące o fe r ty  pod Sosno 
w iec, sk r. p. 238. 4271g

1 M IS T R Z A  rzeźn ick iego na 
k ie ro w n icze  stanow isko. 1 
ru tynow anego  prac. um ysł, 
do D z ia łu  K o n tro li,  poszu
k u je : S półdz ie ln ia  Spożyw
ców H u ty  „P o k ó j“  w  N o
w ym  B y to m iu . Zgłoszenia 
osobiste w  B iu rze  Pers o r a i  
nym  S półdz ie ln i, N ow y  B y 
tom , u l. N iedurnego 8. 4283g

P R A C O W N IC Z K I um ie jące 
ro b ić  na du rtach  poszuku
ję . F -m a „M a rg a “ , K a to 
w ice, M ariacka  9, I  P-

4279g

F R Y ZJE R K A  zdolna na
tychm ias t po trzebna. W a
ru n k i dobre. G łuchołazy, 
P lac W olności 35, Fryzier 
„B o le s ła w ". 4330g

M E C H A N IK Ó W  maszyn do 
życia do K a to w ic , Będzi

na i  Sosnowca poszuku je 
m y. K a tow ice , 3 M a ja  23, 
SINGER. 4333g

E K S P E D IE N T K A  z branży 
te ks ty ln e j oraz służąca mo 
ga się zgłosić, zgłoszenia 
C zy te ln ik  R yb n ik  pod eir>9- 

s300g

D ŁU G O L E T N I m is trz  rze- 
żn ic k i szuka posady. Posia 
da praw o jazdy. O fe rty  
„C z y te ln ik “  Chorzów, pod

m is
B U C H A LT E R -B IL A N S IS T A

b ieg ły  handlow iec, zna jo 
mość języków  obcych p rz y j 
m ie  odpow iednią  posadę. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „4116“ . 424aS

PR ZY JM U JĘ  spodnie m ę
ska do szycia. O fe rty  Czy
te ln ik  Chorzów  pod

K A W A LE R , zagraniczne 
św iadectw o do jrza łośc i, per 
fe k t  fra ncusk i, zna cało
ksz ta łt p racy b iu ro w e j, po 
szuku je  ja k ie jk o lw ie k  p ra 
cy. O fe rty  k ie row ać: Jele
n ia  Góra, ks ięgarn ia  „C zy 
te ln ik “ , „W olny". S391d

C U K IE R N IK  la t  40 posiada 
iacv  ka rtę  rzem ieślniczą, 
S u k S i o  posady. .O fe r ty  
„D z ie n n ik  Z achodn i" B y 
tom  pod „C u k ie rn ik " . 4167g

C U K IE R N IK  z up raw n ien ia  
m i p rz y jm ie  stanow isko 
k ie row n icze . O fe rty  „C u 
k ie rn ik “ , W arszawa, A le ja  
Jerozo lim ska 18 „ Im p e t“ .

5414d
SZOFER m łod y , zielone 
praw o ja zd y  poszukuje  po
sady. H e rb e rt Grzesica, M i 
ko łów , u l. Poleska 26.

433ig

B U C H A LTE R , k ie ro w n ik  
S pó łdz ie ln i zm ien i pracę. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „M ie jsco 
wość obo ję tna “ . 4315g

M A S ZY N Ę  do w yrob u  skal- 
pe tek  na rc ia rsk ich  na w e ł
nę p o tró jn ą  (6 kg) kup ię . 
O fe rty  n r . te le f. 303-24. 427ag

B IU R O  Fabryka  O brab iarek 
i  N arzędzi „W A R K A  , N o
w ogrodzka 46/2, zakupi w ięk  
sza ilość łożysk oporow ych 
Wig ka ta logu S KF N r. 51103, 
51104 i  51285. (PAP) « 1M

MOTOR D eutz 2-c y lin d ro - 
w y  średnica cy lin d ra  130 
m m , ew ent. Uszkodzony, 
kup ię . Zgłoszenia C zyte ln ik
K atow ice  pod „4179“ . 4337g

W EŁN Ę  do rob ien ia  ska r
pet i  pończoch kup ię . Of. 
do Dzień. Zachodn. G liw i
ce pod „W e łn a “ . t324g

X S p r z e d a ż e

O K A Z JA ! Sprzedam w  p rzy  
stępnej cenie dom  9-poko- 
jo w y  z ogrodem  w  b. p ięk  
nym  położeniu . Dogodne 
w a ru n k i kom u n ika cy jn e . 
O fe rty : Grzegorzek, Orze- 
sze-Jaskówice. 42439g

M ASZYN Ę do rozdzie lan ia 
ciasta ‘ sprzedam. W iado
mość: te l. 403-70 4230g

K SIĘG O W A -  b ilans is tka
p rz y jm ie  posadę dobrze 
p ła tną  ty lk o  na teren ie  m 
K a to w ic . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod ,,4165“ . 4301g

K SIĘG O W Y p rz y jm ie  go
dzinow e prace b u c h a lte r / j-  
ne w  sklepach lu b  zakła
dach rzem ieśln iczych w  Ka 
tow icach . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „4040“ . 4269g

P R AC O W N IK  u m ys ło w y  
zna jący księgowość poszu
k u je  posady od zaraz. O f. 
C zy te ln ik  R ybn ik , Zam ko
wa 8. 1302g

KSIĘG O W Y ze znajomością 
księgowości p rzeb itkow e j 
p rz y jm ie  posadę. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„4020“ . 42G8ą

KSIĘG O W Y la t 25, poszu
k u je ' ja k ie jk o lw ie k  p racy, 
ewent. ja lm
m n rn ik  K atow ice , P ierac 
k iego 1 10, te l. 334-66. 4260g

a b s o l w e n t  L iceum  H an
dlowego w  W arszawie, do
tychczas sam odzie lny «« 
piec, zdo lny, in te lig e n tn y , 
uczc iw y, poszukuje 
Bardzo poważne re fe ie m ic . 
A dm . Dz. Zach. pod. ..K ie 
ro w n ic tw o ". _________s lb_
OSOBA in te ligen tna , bez- 
w zelednie  uczciw a, la t At ,  
za im ie  się domem sam otnej 
osoby. M iejscowość ob-̂ ę- 
tria O fe rty : „D z ie n n ik  ¿a- 
o h o d n i" ! ,  W ałbrzych , pod 
„Inteligenta“ - oiiba

s t a r s z y  reprezentacy jny  
poszukuje posady a kw izy - 
t nT.  _  sprzedawcy w  W ał
b rzychu  o ko licy . Zgłoszenia

g ^ - Wałb̂
31-L E T N IA  in te lig en tn a  re - 
na tria n tka , znająca prow a- ^ ‘ n ł f  gospodarstw  domu

e w t l ^ i  probostw ie , 'o fe r ty  
^C z y te ln ik " Katow ice, pod. 
„D ob re  tra k tow an ie". 4282g

K IE R O W N IC Z K A  sklepu 
branży ko lon ia lne j, z 
ną p ra k tyką  p rzy jm ie  po-
sade, e w e n tu a ln ie  za h *  
sferiće. O fe rty : „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod „416a -

D W IE  IN T E LIG E N T N E  pa
nie p rzy jm ą  pracę agentek 
na te ren ie  K a tow ic . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„4136“ . 4276g

GOSPODYNI ru tynow ana, 
k tó ra  o o tra fi zająć się ca
ły m  domem, poszukuje p ra 
cy. Zgłoszenia proszę k ie 
row ać B y tom , poste re 
stante pod „G ospodyn i".

4294g

^  K u p n a  i

Z A  R A D IO A P A R A T , lam py,
na jw yższą cenę uzyskasz: 
K u k u ls k i, K a tow ice , 3 M a
ja  20. 5238d

M Ł Y N  k u lo w y  do chem ika- 
l i i  k u p i „P o lo n "  M ys ło w i
ce, R ynek 21. 4034.7

STARE B U T E L K I, różne
pojem ności 0,5, 0,7, t  I t r .  w  
dow o lnych  ilośc iach  skupu
je  f irm a  „G ie ze t“  B ytom , 
M on iuszk i 1. te l. 41-53. '049g

PASY każdego rodza ju  ku
pię. B y tom , M on iuszk i 15, 
m . 5, te l. 49-93. 36986

WŁOS K O Ń S K I, szczecinę, 
k u p u je  w y tw ó rn ia  szczotek. 
W iśn iew ski, W arszawa, W o l
ska 54. 5351<̂ '

C H ŁO D N IĘ  e lek tryczną , no 
wą, szafową, 3-drzw iow ą o 
w ym . 2300 X 1650 x  850 m m , 
sprzedam. W iadom ość: Cho 
rzów , u l. Sobieskiego 1, te l. 
401-03. 4207g

O D B IO R N IK  7-m io lam po
w y „K osm os" a d a p te r-p ły ty  
kasa reg is trow a  .N ationa l', 
sprzedam/—“ O fe rty  „C z y te l
n ik “ , K a tow ice , pod „4099“ .

4219g

P IA N IN O  w  do brym  stanie 
sprzedam. Chorzów, u l. 
W olności 38. 4213g

M O TO C Y KL R 5 BM W , ma
szyna do p isan ia „A d le r -  
F a w o rit“ . p ie cyk  gazowy 
na 3 pa leniska, sorzedam. 
G liw ice , te l. 31-91. 4214g

SAMOCHÓD Mercedes 3 t „  
na chodzie, sprzedam. Cho
rzów, K arp ińsk iego  1/10.

4216g

FIS H A R M O N IĘ , 12 re g i
s trów , nową, sprzedam. Ry 
b n ik , C hw ałow icka  117.

4202g

P ŁA SZC Z m ęski, now y,
elegancki, czysta wełna,
marengo, średnia w ie lkość 
sprzedam. Te l. 352-69.4201g

P IA N IN O  oka zy jn ie  sprze
dam. O fe łty  D z ienn ik  Zach. 
G liw ice  pod „444“ . 4266g

JA ŁÓ W K Ę  5 m iesięczną ra 
sową, podwozie od b ry c z k i 
sprzedam. Zabrze -  M acie
jów , u l. K ond ra tow icza  12.

4257g

P O ZN A N  (p e ry fe rie ) sprze 
dam  tan io  n ieruchom ość, 
sklep, w arszta t, parcela, 
m ieszkania w o lne  od kw a 
te ru n ku . W iadom ość: Za
brze, te le fon  37-44. 4256g

OLEJE JA D A LN E  I  TE C H 
N IC ZN E : rzepakow y, so jo
w y . gorczyczny. M A K U 
CHY: rzepakow y, ln ia n y ,
sojow y, gorczyczny. PO
KO ST L N IA N Y , poleca Prze 
tw ó rn ia  Nasion O le is tych 
„A R S " w  Zabrzu, u l. W o l
ności 144, te le f. 27-51. 4255g

T E O D O LITY  — N iw e la to ry  
— O ptykę  — M ik ro sko p y  — 
naw et n iekom ple tne . Sprzęt 
la b o ra to ry jn y  — P łac im y 
na jw yższe ceny. M a rian  
P u jdak , M arszałkow ska 118. 
Te le fon  8-64-27. W arszawa.

529Sd

k u p i m y  s iln ik  now y 
w zględnie  stan doskonały 
do c ięża rów k i Forda V  8.
S półdz ie ln ia  Samopomoc
Chłopska, W a łb rzych ; K ra 
kow ska 2. 5423(1

W OZ m leczarski d o b ry  stan 
sprzedam. C horzów  I I I ,  Bo 
żegroboów 34, skład. 4244g

M A S ZY N Y  m łyńsk ie , P rzy 
b o ry  wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K ana rek, K ra  
ków , Mazowiecka 35. 5l28d

SEGREGATORY w  na jw yż  
szym ga tunku , skoroszyty 
do zawieszania, teczk i do 
podpisu i  inne  a r ty k u ły  
papiern icze w łasne j p ro 
d u k c ji poleca: „R e k o rd “ , 
K a to w ic e , Słow ackiego 28. 
te i. 315-58. 5360d

S IA T K A  ogrodzeniowa z 
d ru tu  ocynkowanego 0  2,5 
m m  do sprzedania. W iado
mość te l. 315-58. 5312d

K A R T O F LE  w agonowo do
starcza C entra la  H and lu  
Z ie m iop ło dam i „K ło s “  K a 
tow ice , tel.,- 305-35. 4120g

O K A Z JA ! Sprzedam c ią
g n ik  m a rk i D eutz 3 -cy lin - 
d ro w y  50 K . M . z dwom a 
doczepkam i. W iadom ość: 
Częstochowa, Warszawska 
176. Szofer. 5422d

SPR ZED AM Y kare tę , trz y  
p la tfo rm y , wóz gospodar

czy, wóz d rab in ia s ty . O- 
fe r ty :  S półdzie ln ia Samo
pomoc Chłopska, W ałbrzych 
K rakow ska  2. 5424d

D W U T E O W K I N P 14x1,50, 
s ia tka do robó t be tono
w ych , suprema, kan tów ka , 
części barakow e, okna, 
deski, części barakow e, 
okna, d rzw i sprzedam oka
zy jn ie  ja k o  resztk i z budo
w y  dom u. Teł. 322-20.

4311g

7 OPON 750x20, 50 proc. zu
życia z ca łym i p łó tnam i 
sprzedam, zam ienię na o- 
pony 75 0x 24 w zględnie 
800 x  24 z ew entua lną do
płatą. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „4161. 4304g

1 POKOJ z kuchn ią , K a to 
w ice  lub  oko lica  poszukuję. 
K oszty rem ontu  zwracam . 
O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „4023“ . 4133g

M IE S Z K A N IA  1—S-poitojo- 
wego poszukujem y w  K a 
tow icach lub  pe ry fe riach  
za zw ro tem  kosztów  re 
m ontu. Tel. 313-42. 4278g

L O K A L  fabrycznym nar te r 
pow ie rzchn i 100—200 m tr . 
kw . w  K atow icach lub  
przedm ieście na tychm iast 
poszukiw any. O fe rty  „C zy 
te ln ik “  B y to m  pod n r. 4163.

r L e k a r s k i e

K TO B Y  znał m ie jsce żarnie 
szkania W ero n ik i i  Jana Ja
nuszewskich z W ilna , p ro 
szony jes t o podanie ich  
obecnego adresu d la : EJs- 
rnont S tanis ław , 25 B otiney 
A ir f ie ld  P/105, T h e tfo rd , 
N o rfo lk , E ngland (A ng lia ).

9433d

XUnieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione
zaświad. obyw a t. po lskiego 
n r  32621 w ydane E lżbiecie 
Tom iczny. M ie jsce-O drzań- 
skie, pow . Koźle. 5406d

O K U L IS T A , D r. B. E s tre i
che r p o w ró c ił. W ałbrzych , 
u l. Św. B a rb a ry  6 a. 5427d

SAMOCHÓD c iężarow y 3,5 
t .  m a rk i Vom ag na chodzie 
oraz przyczepkę 3,5 t  w  do
b ry m  stanie sprzedam. H. 
Slosarek, R yb n ik , G im na
z ja lna  8. 4303g’

W Ó Z K I dziecięce, śliczne, 
n a jta n ie j. W ław in , Zabrze, 
W olności 26S. 427’0g

W IL L Ę  jednorodzinną z o-
gródk iem  w  W iśle sprze
dam. W iadomość te l. 313-42 

4277g

J A D A L N IĘ  w  bardzo do
b ry m  stan ie  sprzedam. G li 
w ice, Szywałdzka 40. 4318g

M A S ZY N Ę  do m ycia  bu 
te le k  sprzedam. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod „4156“  

4289g

SAMOCHÓD osobowy m ar 
k i  „M ercedes - heck“  oka
zy jn ie  sprzedam. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„4152“ . 4286g

^ M i e s z k a n i a  J
D W A POKOJE (jeden u 
m eblow any) ew en tua ln ie  2 
użytyalnością ku ch n i w  Ka 
tow icach -  śródm ieściu  w y 
na jm ę zaraz za zw  e t ’ .n 
kosztów  rem ontu . W iado
mość te le fon  311-79. 4332g

M IE S Z K A N IA  2—3 p o ko jo 
wego nowoczesn- poszukuję. 
Mogę dać w  zam ian m ie 
szkanie 2-p oko jow e  z k u 
chnią, re m o n t i  koszta prze 
p row adzk i zwrócę. Sosno
w iec, te l. 629-37-38, godz. 8 
do 16, D ąbrow sk i. 4328g

M IE S Z K A N IE  2-pokojow e 
z łazienką w  ce n tru m  K a 
to w ic  zam ienię na podobne 
w  K ra ko w ie . Zgłoszenia: 
D z ienn ik  Zachodni K a to 
w ice  pod n r  „4164“ . 4308g

M IE S Z K A N IE  2-3 poko jow e 
poszukuję w  K a tow icach  
lu b  oko licy , za zw ro tem  ko  
sztów  rem on tu  zaraz. O f. 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod ,',4157“ . 4290g

Z A M IE N IĘ  2. po ko je  to m i.  
używ alność k u ch n i, K a to 
w ice  na 3 po ko je  z k u c h 
n ią  k o m fo rt, K a tow ice . 
Koszta p o k ry ję . Zgłoszenia 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„80,800“ . 4285g

C IESZYN. Poszuku ję  2 po
k o je  z ku ch n ią  w  C ieszy
nie, zw rócię  kosz ty  rem on
tu  lub  sub loka torsk ie . Zg ł.
C zy te ln ik  Cieszyn pod „P i l-  
“ <="• 4535g

O K U L IS T A  - OPERATOR 
D r HERSZENDERFER ze
Lw ow a, G liw ice , Z w yc ię 
stw a 49a — p o w róc ił. 4325g

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it
kow ą, je d n o lity  p lan  kon t 
w yucza do ca łk o w ite j p e 
w ności b ilansow ej K a to w i
ce, K rakow ska  8/2. 3991g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświad. obyw at. polskiego 
w ydane Jagle H erm anow i 
i .  Jagle M a rii i  in n e  oraz 
dowód tożsamości kon ia  
k lacz  para, la t dwa, w łas
ność Jag ły  H erm ana. Łez
ce, pow . Koźle. 3465d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświad. obyw at. polskiego 
n r  6692 wydanego przez 
S tarostw o Pow iatow e P ru 
d n ik  na nazwisko K u n e rt 
Franciszka. 5404d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty. C ieślar 
H en ryk , u r . 19. 6. 1916. K a - 
lem biee 33. 5203d

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go na jszybc ie j w yuczam . 
D yp lom ow any, te le f. 347-94 

4188g

KURS T A Ń C A  rozpoczyna 
m ia  15 w rześnia, zap i

sy p rz y jm u je  codziennie: 
Sosnowiec, G łow ackiego 9 
1 p ię tro . K . Wrzeszcz.

4327g

K U K S Y  KO SM ETYC ZN E
M a rii B uczkow e j, K a to w i
ce. T eatra lna  8, m . 11. Po
czątek za jęć, 15 września.

: J338g

K U R S Y  KO SM ETYC ZN E
zapisy G ab inet K osm etycz
ny  Colonna W alew sk ie j, 
K a tow ice , M ariacka  33, te ł. 
325-84. 4272g

M A T E M A T Y K I, zakres I  l i  
cea lnej, ud z ie li kolega. O f. 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„4175“ . 4331g

I  Z g u b  y  j

OSTR ZEŻEN IE! Ostrzegą, 
się przd nabyciem  m aszyny 
do pisania m a rk i „R em ingT 
to n “  n r. 120 488 skradzione j 
przypuszczaln ie w  nocy 8 
6 na 8 9. 47 r .  z b iu ra  f i r 
m y  „A . Cepok“ , Pod Zarżą 
dem Państw., Chorzów, u l. 
Pow stańców  71. 429lg

ZG U BIO N O  1. 9. z ło ty  sy
gnet k rw a w n ik , w y ry ty  
eherb. Uczciwego znalazcę 
upraszam zw rócić. Nagroda 
5000 zł. Dyszkiew icz, G li
w ice, Zw ycięstw a 9. i323g

cPoszukiwania

G R U SZKO W SKI Jan, u r. 
1905 r. w  Nakwaszy poszu
k iw a n y  P. C. K . K a tow ice , 
Kościelna 8. (PAP). Ś517g

W IL N IA N IE ! Łozińskiego 
Józefa a rty s ty  fo tog ra fa  i 
żony M a rty , osta tn io  zamie 
szkałych W ilno , Bakszta 2, 
poszukuje siostra S tanis ła
wa Kozaczkowa. K to  k o l-  
w ie k  posiada wiadomość, 
będzie sowicie w ynag ro 
dzony. Proszę k ie row hć na 
adres: L . S ch iffm an, 960 Fox 
S tr B ro u x  N ew -Y o rk  59, 

i U. S. A .

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne w szystk ie  dokum en ty . 
S nelich K la ra , u r. 1. 12 1926 
Cieszyn. 5401d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia . 
K u re k  S tan is ław , Postaszo- 
w ice, gm . N iegow o, pow. 
Zaw ie rc ie . 5399d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  Z w iązków  Za
w odow ych  i  F ilm u  Polsk. 
P a ją k  Wanda, B ia ła  K ra k . 
L im anow sk iego 38. 5397d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne do kum en ty  św iadectwa 
ślubu, św iadectw o ku rsów  
m a js te rsk ic li, ka rtę  B K D . 
Częstochowa, k a rtę  odzie
żową, św iadectw o ukończę 
n ia  szko ły  powszechnej i 
w ym e ldow an ie  z g m in y  
Brzozowa. K u p czyk  Leon 
Tu roń sk , pow . Jelen ia Gó
ra . 4338g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświad. obyw at. po lskiego 
na nazwisko K o w a lsk i K ia  
ra  U rbanow ice, pow. K c- 
ż l e . ______________ 4281®

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
książeczkę Ubezpiecz. Spo
łecznej Częstochowa na na
zw isko Agnieszka Tabor.

5421d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  P o lite c h n ik i Slą 
sk ie j J  le g itym ac ję  Z w ią z 
k u  Uczestn ik. W a lk i Z b ró j 
ne j. S te rkow icz Jerzy, G li 
w ice, Dąbrow skiego 57.

5i23d

U N IE W A Ż N IA M  skradzic 
ńe dokum en ty , dowód oso 
b is ty , zielone zaświadcze
n ie  na nazwisko Ham pet 
Gerda, W ałbrzych , Poczto
w a 15. 5428g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty , dowód o- 
sob isty, k a rtę  dem obiliza- 
c y jn ą , le g itym ac ję  zw iąz
kow ą na nazw isko K o w a lik  
Jan, Radom, M łodzianow 
ska 4. 543Gd

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
odcinek w ym e ldow an ia  na 
nazw isko Paw ław ska K a 
z im ie ra , Łódź. 5431d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
n y  dow ód osobisty i  odc i
nek w ym eldow an ia  na na
zw isko B a jtk ie w ic z  M a łgo
rzata, Ciche, pow. B ro d n i
ca. 5432d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
n y  dowód osobisty i  odc i
nek w ym e ldow an ia  na na
zw isko Banaszewska Ja n i
na, Ciche, pow. B rodn ica .

5433d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną k a r tę  re je s tra cy jn ą  H. 
K . U . Jaroc in , odcinek za
m e ldow an ia na nazw isko 
N iz iń sk i Józef, W a łb rzych - 
B ia ły  K am ień , Leśna 25.

5435d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty , dowód osobi
s ty  fra n cu sk i, od c in k i za
m e ldow an ia , le g itym ac ję  
PPR. na nazwisko R ustk ie  
w icz  A leksander. Znalazca 
proszony o zw ro t za w y 
nagrodzeniem  na adres: 
K iosk , G łuszyce, G ru n 
w a ldzka  6, pow. W ałbrzych

5434d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  służbową o b 
w odowego U rzędu L ik w i
dacyjnego na po-wiat W ał
b rzych  na nazw isko Chod- 
kow ska K az im iera , Soiice- 
Ź d ró j, S łowackiego 14.

?-'37d-

r R ó ż n e

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty. Cetera, 
W yw ła , gm ina S łupia.

4326g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tracy jn ą  handlo 
wą, k w ity  p ła tności podat
ku , ka rtę  zezwolenia na 
handel, k w ity  p ła tn icze  
Zw iązku  K upcó w  i  ka rtę  
zdrow ia  na nazw isko Pe- 
tro ne la  Serdyńska. 4322g

UNIEW  A Ż N I AM ¿gubiona 
k a rtę  re p a tr ia cy jn ą  w yda 
ną w  K rasnodarze w  roku  
1946. K orona F a jw e l. 4320g

U N IE W A Ż N IA M  «gubiona
k a rtę  d la  przedpoborow ych 
w ydaną w  Sanoku. W asy- 
lew icz Lesław . 4319g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum ne ty  osobiste. S ie r- 
n y  Józef, R ad lin  I .  42fHJg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
tym czasowe zaświadczenie 
obyw . polsk. Górecka O ty 
lia . R ybn ik , M ia rk i 19.

4299g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tym czasowe (zaświadczenie 
obyw ate lstw a po lsk. P i woń 
Irena, R ybn ik , Koście lna 9 

4298g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tyrnczas. zaświadcz, oby
w ate lstw a. le g itym ac ję  na 
w ykaz chorego n r  223442/S
KO. ko p a ln i Ignacy. N o
w ak Jan. Piece. pow. R y
b n ik  430 lg

Z A  D Ł U G I mego syna E d
w arda D ąbrow skiego zam. 
Sosnowiec, Dańdowska 71, 
n ie  odpow iadam . O jciec.

423 8g

W EZM Ę biedną s ie ro tę  na 
w ychow an ie  la t oko ło  13. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “ . O- 
po le pod „W ycho w a n ie “ .

. 5420d

P A friI w  n ieb iesk im  ołasz- 
czu, bo rdow ym  kapeluszu, 
jadąca 2 w rześn ia b r. pono 
łu d n io w ym  pociągiem  K a 
tow ice—W rocław , proszona 
jes t o łaskawe podanie w  
w ażnej spraw ie swego ad
resu do „D z ien n ika  ’Zacho
dniego*, K a tow ice  pod „S D “  

54J.jd

ZA R ZU T , sk ie row any prze
c iw  obw. C z ipu low sk ie j E l
fryd z ie , zam. w  O cho jcu, u i. 
Polna, cofam  ja ko  bezood-- 
staw ny. K o z ik . 43l3g

SAM OCHODY ciężarow e 
zdążające do Zakopanego 
bez to w a ru  — mogą o trz y 
mać ładunek. W iadom ość: 
K a tow ice , S taw ow a 3 tel. 
S17-38 w  podw órzu . U h ry - 
now icz. 43125

„W Ł A D A “  p racow n ia  su
k ie n , ' K a tow ice , K ościuszk i 
n r . 3, te l. 333-91, p rz y jm u je  
wszelką garderobę i  m atę 
r ia ły  do czyszczenia i  fa r 
bow ania d la : P ra ln i Che
m iczne j i r*» rb ia rn i. Józef 
R o tte r, Białe, he lsko . 4310g

B IU R O  handlow e .M erkur*, 
C ieszyn, K ościuszk i 324, szu 
ka  ko n ta k tó w  handlow ych , 
obe jm ie  przedstaw icie lstw o.

4287g

U L IC A  CHORZOW SKA pro
si znajomego z tra m w a ju  
o zate lefonow anie pod nu 
m er 34-5* 4321g
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Po latach tułaczki

wracają do Ojczyzny
(KORESPONDENCJA SPECJAL
NA DLA „DZIEŃ. ZACHODN.“

Realizują się odwieczne marze, 
nia Ormian. Rozsiani po całym 
święcie w ciągu stuleci prześla
dowań i tułaczki, wracają, dziś do 
swej Ojczyzny, do własnego, na
rodowego państwa — Ormiań
skiej Socjalistycznej Republiki 
Rad.

W l.pcu zeszłego roku do portu 
w Batumie przybył pierwszy sta
tek z transportem Ormian powra
cających do Ojczyzny z Syrii i L i
banu. W ciągu całego roku ubie
głego do Ormiańskiej Socjali
stycznej Republiki Rad przybyło 
51 tys, Ormian powracających z 
Syrii, Libanu, Bułgarii i Rumun;:. 
W roku bieżącym przyjechały 
dwie partie repatriantów w łącz
nej ilości 5.500 łudzi. W dalszych 
miesiącach b. roku powróci jesz
cze z Iranu, Grecji, Syrii, Egiptu, 
Libanu, Francji i innych państw 
60 tys. osób.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż roz
wiązanie problemu przerzucenia 
takiej ilości ludzi, którym trzeba 
urządzić nowe życie, nie może się 
obejść bez poważnej pomocy pań
stwa. Każdy rozumie, że masowa 
repatriacja wymaga nie tylko 
środków ku temu, lecz sprawnej 
organizacji i starannego przygo
towania.

Przygotowanie do przyjęcia, roz 
mieszczenia i  zatrudnienia prze
widzianego na rok bieący konty- 
gentu Ormiian . repatriantów jest 
na ukończeniu. Władze Ormiań
skiej Socjalistycznej Republiki 
Rad wyasygnowały dla celów tej 
repatriacji specjalne fundusze. 
Wszystkim repatriantom zezwala 
się na zabieranie z sobą dowolnej 
ilości i  jakości oraz wagi bagażu. 
Wystarczy powiedzieć, że np. jed. 
na z powracających rodzin . ślu
sarza Demircziana przywiozła z 
Libanu do Ojczyzny cały mecha
niczny warsztat; grupa robotni 
ków z Iranu swoje warsztaty 
szewskie i ślusarskie, grupy zaś 
robotników z Bułgarii całkowite 
urządzenia swoich zakładów fry 
zjerskich i  fotograficznych. Wszy
stkie te warsztaty pracują już w 
miastach i wsiach Ormiiańsk ej 
Republiki.

Powracający do Ojczyzny otrzy 
mują ze strony władz szereg ulg. 
jak np.: kredyty w  granicach 25 
do 30 tys. rub li na budowę miesz
kań; materiały budowlane; bez
płatne środki lokomocji dla prze
wozu do miejsc zamieszkania. Re
patriowanych Orm an uwalnia się 
na przeciąg dwóch lat od płace
nia podatków, dzieci ich umiesz
cza się bezpłatnie w sanatoriach 
i lecznicach. Wymienione powy
żej są tylko niektórymi ze stoso
wanych w stosunku do repatrian
tów ulg.

Z przyjazdem Ormian . repa
triantów stanął przed władzami

problem budowy dla ntich miesz
kań. Dzięki ogromnej pomocy, ja 
ką Ormiańskiej Republice okazu
je rząd ZSSR, udało się władzom 
Republiki Ormiańskiej rozwiązać 
to zadanie w krótkim  czasie. Po
wyżej 25 tys. Ormian przybyłych 
w ubiegłym roku zostało osiedlo
nych w miastach i większych o- 
środkach mieszkalnych, pozostali 
umieszczeni zostali po wsiach. — 
Wszystkie przybyłe w ubiegłym 
roku rodziny w ilości 10.300 otrzy. 
mały mieszkania. Aby wyobrazić 
sobie jakie rozmiary przybrała 
w Ormiańskiej Republice akcja 
budowlana, wystarczy przytoczyć 
liczbę 13 tys. izb, jakie wybudo
wano jdla repatriantów Ormian w 
roku bieżącym.

Budowa mieszkań odbywała się 
przy udziale k ilku  ministerstw, 
trustów i fabryk, kołchozów i 
specjalnie w tym celu powołane
go do życia Urzędu Budowy, Wy
łączenie na budowę indywidual
nych wydano 217 milionów rubl: 
pod postacią kredytów udziela
nych repatriantom — nie licząc 
środków przewidzianych przez 
budżet państwowy.

Wśród Ormian repatriowanych 
w roku ubiegłym znalazło się 21 
tys. pracowników wykwalifiko
wanych, w czym: 9.500 rolników, 
powyżej 10 tys. robotników, po
wyżej 500 nauczycieli, lekarzy, in. 
żynierów, artystów, pisarzy, ma
larzy itp. W krótkim  czasie wszy
scy wykwalifikowani pracownicy 
otrzymali pracę w swoich zawo
dach. Już dzisiaj imiona w :elu z 
nich znane są w Republice dzięki 
ich osiągnięciom w pracy zawo
dowej.

Przybyły z Libanu profesor-foio. 
log Karapietian jest kierowni
kiem laboratorium w Akademii 
Nauk Republiki:. Lingwinista — 
prof. Abremian z Iranu również 
pracuje w Akademii Nauk. Re
patriowany z Syrii architekt Wie. 
diewian pracuje w Urzędzie A r
chitektury w Erywanie. W je
dnym ze szpitali tegoż m asta or
dynuje doktór Mianuszczekian itd.

Przybyli z rozlicznych państw 
p.sarze ormiańscy (jak np. Wies
iu edżan z Syrii, Kiesziszian z L i
banu, Gukiesian z Iranu, -Tiagle- 
sian z Grecji i wielu innych) zaj
mują się pracą literacką. Akop 
Demirczian — mechanik, pracuje 
owocnie w erywiańskich zakła
dach mechanicznych. Wypełnia
jąc, doskonale swoje zadanie, za- 
rab a on do 2.500 rub li miesięcz
nie. Ślusarz G. Papiełian i syn 
pracują w fabryce narzędzi ro ln i
czych. Wypełniając plan w 700 do 
800 procent, w miesiącu zarabia
ją do 7 tys. rubli. Ślusarz Tie- 
rzan Woskien, przybyły z Buł
garii, w tejże fabryce otrzymał 
stanowisko kierownika działu. 
Przybyła również z Bułgarii spół
dzielnia metalowców w liczbie 52 
osób z Kurapietianem na czele

pod wło*...
Inne pokłosie

Nasz stary znajomy Oberbür
germeister Schönwälder wyje
chał w okresie letnim, jak wszy
scy ciężko pracujący, na wczasy. 
Niemniej jednak pomimo tak 
bardzo należnego mu odpoczyn
ku, nie ustawał w znanej swej 
działalności ; w owym okresie m. 
in. dokonaj tego rodzaju wyczy
nów:

W dziedzinie korespondencji 
zarządził, by następujące instytu
cje używały odpowiednich ko
pert:

Zarząd Gminny w Racławicach 
Śląskich — koperty z nadrukiem: 
„National.Soz. Deutsche Arbeiter
partei, Briefstempel Oberschle
sien, Kreisleitung Neustadt OS., 
We dingerstrasse 31“;

Sąd Grodzki w Wałbrzychu — 
koperty z nadrukiem: „Amts
gericht Schweidnitz, Frei durch 
Ablösung Reich“;

Zjbdnoczenie Przemysłu Kotlar 
skiego, Fabryka Maszyn i Apara
tów w Swidn'cy — koperty z na
drukiem: „Främbs und Freuden
berg. Schweidnitz“:

Urząd Skarbowy Akcyz i Mo
nopol: w Opolu — koperty z na
drukiem: „Hauptzollamt Neu
stadt OS., Frei durch Ablösung 
Reich“;

Zarząd Miejski w Sosnowcu — 
koperty z nadrukiem: ,,Der Ober. 
bürgermeister der Stadt Sosnowitz 
O. Schics.“;

Sąd Grodzki we Wrocławiu — 
koperty z nadrukiem: „Abteilung 
I I  ko 284/47 (!!) des Amtsgericht

Breslau, Frei durch Ablösung
Reich“;

oraz Zarząd Gminny w Wali- 
miu, powiat wałbrzyski — koper
ty z nadrukiem: „Bürgermeister, 
Wüstenwaldendorf, Kreis Wal
denburg in Schlesien“.

Oczywiście Oberbürgermeister 
surowo przy tym nakazał, aby 
broń Boże nikt tych nadruków 
nic przekreślał, chociażby zwy
czajnym ołówkiem!

W dziedzinie pocztówek ob. 
Schönwälder zarządził, by nadal 
na Ziemiach Odzyskanych były w 
sprzedaży wyłącznie widokówki 
z nadrukami niemieckimi, przy 
czym dla Sosnowca zalecił, aby 
tam jeszcze ciągle kursowała 
kartka z widokiem miejscowej 
Ubezpieczalni Społecznej, wpraw
dzie z napisem polskim „Sosno
wiec — Ubezp. Społeczna“ (nie
miecki napis wykreślony), ale za 
to z wielkim jak byk, umieszczo
nym na frontonie gmachu sztan
darem ze swastyką.

Prócz tego jeszcze Oberbürger
meister nakazał:

by w Zakopanem na budynku 
Miejskiego Wydziału Sanitarnego 
i Ośrodka Zdrowia w Rynku umie 
szczono napis: „Haus Pasewalk“;

by w Jeleniej Górze na Wzgórzu 
Bolesława Krzywoustego (właś
nie tam!) umieszczono na wiecz
ną rzeczy pamiątkę tablicę mu
rowaną z napisem: „Zum An
denken an die Einigung Deutsch
lands 1911“, zaś na domu przy 
ul. Kilińskiego 10, tablicę: „KÖ-

osiedliia się w mieście Leninskća- 
rtie. Spółdzielnia ta o nazwie 
„Pochpiet“ („Stał“ ) otrzymała lo
kal i  kredyt od państwa na bu
dowę nowych warsztatów. Spół
dzielnia rozwija się j  pracuje z 
powodzeniem, produkując dosko
nałe wyroby. Każdy z członków 
spółdzielni zarabia 1.500—2.000 
rubli: miesięcznie.

Przybyli rolnicy, również urzą
dzili się szybko. W większości 
znaleźli się on; w kołchozach, 
sporo ich pracuje też w gospodar
stwach państwowych. Rodzina 
np. Arzumiena Abietiana przy
była z Iranu, osiadłszy na wsi, 
wypracowała 382 dni pracy i otrzy 
mała po kilkumiesięcznej pracy: 
600 kg ziarna, 65 kg cebuli, 141 
kg rodzynek, 170 litrów  wina, 360 
kg winogron itd., nie mówiąc o 
pieniądzach, które były im wypła 
cone gotówką.

Władze Ormiańskiej Socjali
stycznej Republiki Rad wprowa
dziły szereg zarządzeń, mających 
na celu zapewnienie repatriantom 
opieki lekarskiej. Powiększono 
sieć szpitali, punktów _ sanitar
nych i  zakładów położniczych. 
Wszystkie dzieci repatriantów w 
wieku szkolnym zostały skiero

wane do szkój ogólnokształcących 
lub zawodowych.-

Wśród przybyłych znajdowało 
się powyżej 400 analfabetów oraz 
około 3000 półanalfabetów. W Or
miańskiej tymczasem Republice 
już oddawna analfabetów nie ma. 
Zorganizowano więc dla analfa- 
betów-repatriantów sieć szkół i 
kursów.

Jak wiadomo, niedawno odby
wały się wybory do najwyższego 
organu państwowego — Najwyż
szej Rady Ormiańskiej Socjali
stycznej Republiki Rad. Tysiące 
repatriantów brało po raz pier
wszy udział w wolnych wybo
rach w niepodległej ojczyźn e. 
Głosowali oni; wszyscy, w zrozu
mieniu, iż głosują dla własnego 
szczęścia i pomyślności ojczyzny. 
Nowi obywatele Republik; wy
brał; — , jako swych przedstawi- 
aeli — deputowanych do Rady 
Najwyższej: przybyłego w 1946 r. 
z Syrii robotnika Martirosa Kara- 
badżartina, przybyłego z Iranu 
dentystę G. Manuszczekiana oraz 
rolnika M. Checzetuniana. W tej 
chwili pełnią oni wszyscy dostoj
ną godność narodowych przedsta
wicieli.

(tł. Kali)
Widok ogólny Erywanu — stolicy Ormiańskiej Republiki

Foto S IB  dla „D z. Zach“ .

Terminarz rozgrywek
dolnośląskiej A -k lasy

SPORT!
Zawarty M arsk ie  we Wrectawiu

Wrocław (kr) Zarząd Okręgo
wego Związku Kolarskiego na 
Dolny Śląsk we Wrocławiu, urzą
dza w niedzielę. 14 września o 
godlz. 11-ej zawody kolarskie na 
torze w Poświętnym.

Czysty dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę 
Warszawy

Wrocław (kr). Kapitan sporto
wy DOZPN., Wójcik, ustalił już 
składy reprezentacji Wrocławia 
na mecze o puchar miast dolno
śląskich z Wałbrzychem i Żara
mi, które zostaną rozegrane W 
dniu 14 bm.

Skład reprezentacji Wrocławia 
przeciwko Wałbrzychowi przed
stawia się następująco: Litwinko 
(Pionier), Mróz (IKŚ), Duchmicki 
(Odra), Negrysz (Garbarnia), Ko- 
stuhkewicz (IKS) Zaczkiewicz 
(TUR Strzelin), Czop (Pionier), 
Pi.torek (Garbarnia), Żabieki, Bo
rek, Zm erzcho] (IKS).

Przeciwko Żarom zagra Wro
cław w następującym składzie: 
Fil;p (Milicyjny), Badowski. Sio- 
dlarski (Burza), Stasiak, Czyż, 
Halicki (Pafawag), Szymczyk

nigliches-Preussisches Landwehi 
Zeughaus“;

by w Radomiu Plac Legionów 
nosił również nazwę „Ringplatz“, 
co zostało uwidocznione na dwóch 
nieruchomościach nr 3 j 4;

by w Katowicach w Łaźni 
Miejskiej wydawano bilety wstę
pu z napisem: „Städtische Bade
anstalt Kattowitz, Dampfbad“;

by w Katowicach na gmachu 
kina „Zorza“ widniał z obu stron 
napis „Gloria“;

oraz by w Cieplicach bilety 
wstępu do Muzeum posiadały na
druk: ,,Bad Warmbrunn, Eintritts 
karte. Nicht übertragbar“.

Wreszcie, jeśli chodzi; o kolej
nictwo, Oberbürgermeister przy
ją ł z zadowoleniem do wiadomo
ści, że:

z Mogilna nadaje się przesyłki 
zaopatrzone w naklejkę: „Deut
sche Reichsbahn, Expressgut 113 
von Mogilno“;

% Katowic do Brady wydaje się 
bilety: „Katowice (!) Bradegrube 
über Nikolaii od. Imielin od. Ti- 
chau über Emanuelsegen“;

z Chebzia do Oświęcimia: „Mor 
genroth — Auschwitz über Im ie
lin“;

z Katowic do Ligoty: „Katto
witz — Idaweiche über Neudorf“;

węgiel z kopalni Bolesław Smia 
ly w Łaziskach wysyła się przy 
pomocy listu przewozowego: 
„Dienstkohlensendung von Łazi
ska nach Pszczyna“.

Widzimy więc, że .jak na okres 
urlopowy, to działalność Ober- 
bürgermeistra Schönwäldera ~  
przedstawia się wcale okazale.

N IEJA K I X.

W R O C Ł A W , (ko) D O Z P N  poda ł 
ju ż  k a le n d a rz y k  ro z g ry w e k  A  k la 
sy. P rze d s ta w ia  s ię on następu jąco : 

G ru p a  I . :  21. IX . :  G a rb a rn ia
B rze g  —  P o lo n ia  Ś w id n ica , B ie la -  
w ia n k a  B ie la w a  —  O dra  W ro c ła w , 
L e n  K a m ie n io g ó ra  —  T U R  Z ięb ice , 
28. IX . :  O d ra  —  Len , P o lo n ia  — 
B ie la  w ia n ka , Z r y w  J a w o r —  G a r-

(Pafawag), Hawalewicz (Gaz), 
Sambor (Porowog), Janik, Misiak 
(Burza).

Blindcr mistrzem Wrocławia
W r o c ł a w  (kr). Turniej te

nisa stołowego z udziałem mistrza 
Polski Bkmdera (Cracovia) za- 
koúczvJ się zwycięstwem tego 
zawodnika.

Na drugim miejscu uplasował 
'się najlepszy ping-pongista wro
cławski Ciupryk (AZS). Trzecie 
miejsce zdobył Kugler (Gwiazda 
Wrocław).

b a rn ia ; 5. X .:  B ie la w ia n k a  Z ry w , 
L e n  P o lon ia , T U R  —  O d ra ; 19. X .:  
P o lo n ia  —  T U R , Z ry w  —  L e n , G a r
b a rn ia  —  B ie la w ia n k a ; 26. X .:  Le n
—  G a rb a rn ia , T U R  — Z ry w , O d ra
—  P o lo n ia ; 9. X I . :  Z r y w  —  O dra , 
G a rb a rn ia  — T U R , B ie la w ia n k a  —  
L e n ; 16. X I . :  T U R  —  B ie la w ia n k a , 
O d ra  —  G a rb a rn ia , P o lo n ia  —  
Z ry w .

G ru p a  I I . :  21. I X :  Ż K S  B ie la w a
—  V ic to r ia  S ob iec in , L u s trz a n k a  
W a łb rz y c h  —  B a ry c z  M ilic z , M i l i 
c y jn y  W ro c ła w  —  B ro w a r  L w ó 
w e k ; 28. IX . :  B a rycz  —  M il ic y jn y ,  
V ic to r ia  — L u s trz a n k a , B u rz a  W ro 
c ła w  — Ż K S ; S. X .:  L u s trz a n k a  — 
B u rza , M i l ic y jn y  —  V ic to r ia ,  B ro 
w a r  —  B a ry c z ; 19. X .:  V ic to r ia  — 
B ro w a r , B u rz a  — M il ic y jn y ,  Ż K S
— L u s trz a n k a ; 26. X .:  M i l ic y jn y  —  
Ż K S , B ro w a r  —  B u rza , B a rycz  — 
V ic to r ia ;  9. X I . :  B u rza  —  B a rycz , 
Ż K S  —  B ro w a r , L u s trz a n k a  — M i
l ic y jn y ;  16. X I . :  B ro w a r  —  L u 
s trza nka , B a rycz  — Ż K S , V ic to r ia
—  B urza .

G ru p a  I I I . :  21. IX . :  O dra , N ow a  
S ó l — P a faw a g  W ro c ła w , Gaz W ro 
c ła w  — T u r  S trz e lin , L e n  W a ł
b rz y c h  —  J u lia . B ia ły  K a m ie ń ; 
28. X .:  T U R  S trz e lin  — Len . P a -

fa w a g  —  Gaz, T U R  Z ą b ko w ice  —• 
O d ra ; 5. X .:  Gaz —  T U R  Z ą b k o w i
ce, L e n  — P a faw a g , J u lia  —  T U R  
S trz e lin ; 19. X .:  P a fa w a g  — J u lia , 
T U R  Z ą b ko w ice  —  L e n , O d ra  —  
Gaz; 26. X . :  L e n  —  O dra , J u lia  — 
T U R  Z ą b ko w ice , T U R  S trz e lin  — 
P a faw a g ; 9. X I . :  T U R  S trz e lin  — 
T U R  Z ą b ko w ice , O d ra  —  J u lia , Gaz
— L e n ; 16. X I . :  J u l ia  —  Gaz, T U R  
S trz e lin  —  O dra , P a faw a g  — T U R  
Z ą bkow ice .

G ru p a  IV . :  21. IX . :  D z ie w ia rz  L e 
g n ica  —  T U R  J e le n ia  G óra, T U R  
W a łb rz y c h  —  P ro m ie ń  Ż a ry , IK S  
W ro c ła w  —  P io n ie r  W ro c ła w ; 28. 
IX . :  P ro m ie ń  —  IK S , T U R  J. G óra
— T U R  W a łb rzych , x  — D z ie w ia rz , 
5. X .:  T U R  W a łb rz y c h  —  x, IK S  
T U R  J. G óra, P io n ie r  —  P ro m ie ń ; 
19. X . :  T U R  J. G ó ra  — P io n ie r , 
x  — IK S , D z ie w ia rz  —  T U R  W a ł
b rz y c h ; 26. X .:  IK S  —  D z ie w ia rz , 
P io n ie r  — x , P ro m ie ń  — T U R  
J. G ó ra ; 9. X I . :  x  —  P ro m ie ń , D z ie 
w ia rz  —  P io n ie r , T U R  W a łb rz y c h
—  IK S ; 16. X I . :  P io n ie r  —  T U R  
W a łb rzych , P ro m ie ń  — D z ie w ia rz , 
T U R  J. G óra  —  x . D ru ż y n a  x  bę
dz ie  zw yc ięzcą  sp o tka n ia  S połem  
W ro c ła w  —  R K S  Ż a ró w .

G ospodarze na p ie rw s z y m  m ie j-
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ANGLII , . li

1 Am. - O ; E G ŁAD S PI  A W B R Y T Yl  SKI  C H *

NR 57 Z D N IA  13. IX. 1947 
zawiera:

KARIERA GÓRNIKA 
ŚRUBO WIEC, MASZYNA 
PRZYSZŁOŚCI 
W IZYTA SOCJALISTÓW 
POLSKICH W W. BRYTANII 
HABEAS CORPUS i DO
MNIEMANY PODPALACZ.

W każdym Nr „GŁOSU ANGLII“ :
W iadom ości z tygodnia. List z Londynu. P rzeg ląd  
prasom y. L ek c ja  angielskiego. Sport. 3318

Szkło okiosine
po cenach urzędo
wych wagonowo 
detaliczne oraz

kit szklarski
poleca firma Leś Wła
dysław, Gliwice, Sta
lina 16, tel. 46-69.

3771

Zakupimy
tokarki nortonówki, 
strugarkę, f r e z a r k ę
z napędem jednostko, 
wym. Oferty kiero
wać do Dyrekcji 
Technicznej, Ł ó d ź ,  
Żeromskiego 52. 3821

ZJEDNOCZ. P R ZEM YSŁU  M E T A L I N IE ŻE LA ZN Y C H  
W K AT O W IC A C H , U L. PODGÓRNA 4,

D y re kc ja  Techniczna M e ta li K o lo ro w ych  ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  m u ru  oporowego, oraz przebudowę 
R ozdrab ia ln i R udy w Zakładach H u tn iczo -G órn iczych  
N ik lu  „S z k la ry “  pow ia t Ząbkow ice D /S l.

P odk ład k i o fe rtow e można o trzym ać w  sekreta
riac ie  D y re k c ji Techniczne j M e ta li K o lo ro w ych  po
k ó j n r  6 Z. P. M . N. w  K atow icach , . w zg lędnie  w  
D y re k c ji Zak ładów  H utn iczo  G órn iczych  N ik lu  w  
Szklarach. T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  z dn iem  
20 w rześn ia 1947, godz. 12.

O fe rty  na leży przesłać w  za lakow anych po d w ó j
nych  kopertach  do D y re k c ji Technicznej M e ta li K o 
lo ro w ych  Z. P. M . N . w  K atow icach opatrzonych na
pisem : O fe rta  na w ykona n ie  m u ru  oporowego oraz 
przebudow ę R ozdrab ia ln i R udy w  H ucie  N ik lu  w  
Szklarach.

Do o fe r ty  na leży dołączyć k w it  na wpłacone do 
banku  w ad iu m  w  w ysokości 1%  od sum y o fe row anej.

Zjednoczenie P rzem ysłu  M e ta li N ieżelaznych za
strzega sobie w yb ó r o fe ren ta  bez w zględu na w y n ik  
p rze ta rgu  ja k  rów n ież un iew ażnien ie  p rze ta rgu  bez 
podania powodu i  odszkodowania.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi 20 w rześnia 1947 r .  o godz, 
IS-ej. (PAP) 3814

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

zatrudni w Dyspozycji Mocy

inżynierów-elektryków 
i techników

z praktyką ruchową na stanowiska:
1. Zastępcy głównego dysponenta.
2. Dysponentów zmianowych.
3. Kierownika Biura — statystyka. 

Warunki płacy do omówienia. Miejsce za
mieszkania: Wrocław, Wałbrzych, Legnica, 
Jelenia Góra, Żary. — Mieszkania zapewnio
ne. — Oferty z podaniem warunków ; term i
nem możności objęcia pracy prosimy składać 
do: Wydziału Personalnego ŻEODś — Jele
nia Góra, ul. Bogusławskiego 2. (PAP) 3823

Skład Wrocławia
na mecz z Wałbrzychem
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